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Wiedeńska Montaysreoue donosi, że A n- 
g tr j a odmówiła ndziałn w p o w s z e c h n e j  w y ­
s t a w i e  p a r y s k i e j .  Zdaje sit jednak, że 
wiadomość ta jest przedwczesną, i że rzecz we 
Wiedniu będzie si« miała tak, jak w Berlinie, 
zkąd donoszą, że Francja dotychczas jeszcze nie 
zaprosiła u r z ę d o w o  do ndziałn w tej wysta­
wie, że jednak zaproszenie nadejdzie, ale rząd 
niemieoki odmów, udziału. Nam jednak, wedłng 
prurtyki dyplomatycznej wydaje się, że Francja 
nie \. yszle urzędowo zaproszenia, dopóki się pou­
fnie nie zapewni, że zaproszenie będzie przy- 
jetem.

Z B u k a r e s z t u  donoszą pod d. 11. bm.t 
że nazajutrz mial rząd Izbie posłów przedłożyć 
projekt ustawy, upoważniającej go do zawarcia 
p r o w i z o r y c z n y c h  t r a k t a t ó w  h a n d l o ­
w y c h  z Anstro-Węgrami i Turcja.

D. 11. bm. umocowała rumuńska Izba po 
głów rząd do zawarcia takiego prowizorjnm z 
Francją, uchwalając zarazem, że wszystkie takie 
prowizorja mają do jeduego terminn być zawie­
rane, a to na podstawie nowego systemn ekono­
micznego Rumunii i zapewnienia eksportu zboża 
i bydła rnmnńskiego.

Półnrzędowo donoszą z Pesztu: „Radca mini- 
sterjalny p. Ludwig powrócił z Wieduia, nie do­
czekawszy bię zakończenia obrad nad nłożeniem  
projektu nstawy co do reformy p o d a t k u  g o -  
r z e l & n t g o .  Ponieważ anstro-węgierski eksport 
gpirytnsu ciągle npada, przemysł gorzelany zaró­
wno w Anstrji jak Węgrzech jest wielce za- 
kwestjonowany i w obu dzielnicach monarchii 
znaczny ztąd powstał ubytek w dochodach z _ po­
datku gorzelauego: przeto takie rząd anstrjacki 
nznaje za nagląco potrzebne, przeprowadzić cory- 
chJej znaczne podatkn gorzelanego podwyższenie. 
Do tego jednak, aby odpowiednio oznaczyć poda­
tek fabrycznego a rolniczego przemysłu gorzela­
nego, tudzież, aby na przyszłość zabezpieczyć 
eksport spirytusu, na czem zarówno przemysłowi 
jak rolnictwu zależy, potrzebnem jest zastano­
wienie się naJ wieloma ważnemi zarządzeniami 
i szczegółami i obrady w tym względzie wiele 
czasu zajmować będą.*

Na pomedziałkowem posiedzenin praskiego 
klubu staroczeskiego. na które przybył także ks. 
Karol Schwarzenberg, uchwalono po długiej roz­
prawie następującą rezolucję :

„Klub uznaje sprawę podatku gorzelanego 
za sriplce deuiorłą 41? rolnictwa Czech, tudzież, 
że an sze  poc. wyższeme tego podatku przy zatrzy­
maniu obecnego systemu byłoby zgubą dla na­
szych gorzelń rolniczych, jak i dla rolnictwa w 
ogóle, i zastrzega się przeciw zaprowadzeniu po­
datku produktowego w gorzelniach także rolni­
czych, a w razie, gdyby się okazała potrzeba pod­
wyższenia dochodu państwowego z gorzelń, poleca 
naszy n ciałom prawodawczym i rządowi, aby wzię­
ły pod rozwagę monopol państwowy.-

Onegdaj odbył się w Pradze na Zofinie wal­
ny wiec młodoczeski; wstęp mieli tylko zaprosze­
ni, zebrało się ż prowincji i Pragi około 1500 
osób. Uchwalono „manifest walnego zjazdu wolno- 
myślnego stronnictwa narodowego.

Mamy cały ten długi akt przed sobą; jest 
to raczej memorjał. niż manifest, który powinien 
być zwięzły. Jako wytyczną staw a ten ak s a- 
m o i s t n o ś ć  k r ó l e s t w a  C z e c h  i p a n s i a -  
w i z m. Drogą kn temu niezawisła, nieog ąlająca 
się uł. nikogo polityka czeska — a to: zerkanie 
z rządem, ze spr/.yuiierzaócami Czechów \. Radzie 
państwa, ze szlachtą czeską i z duchowieństwem,, 
organizacja narodu czeskiego ua tej podstawie, 
żadanie powszechnego głosowania. zupełna wolność 
słowa i druku, nieograniczone prawo stowarzysza­
nia się, samorząd gminy, narodu i kraju, oświata 
żadnemi opłatami nieograniczona. A to wszystko 
po to, „aby z radością spocząć mogły na nas oczy 
stnmilionowej rodziny słowiańskiej.*

Tyle na razie.

W niedzielę i poniedziałek odbył się w Pe­
szt ie przygotowywany od kilkn miesięcy wiec robo­
tników węgierskich, pod przewodnictwem dr. Csil- 
laga. Pierwszego dnia przyjęto rezolucję, żądają­
cą pow zeebnego głosowania, gdyż w sejmie sa 
obecnie na 16 milionów ludności tylko 4 miliony 
reoreZoutowane. W tym dnchu ma być wniesioną 
petycja do sejmn i* prowadzoną agitacja przez 
dzienniki, broszury, zgromadzenia i odczyty. Na­
zajutrz uchwalono rezolucje względem wydania n- 
stawy fabrycznej, wypoczynku niedzielnego (z pe- 
wnemi niezbędnemi ograniczeniami), tudzież kas 
dla robotaików chorych i inwalidów. Wszystko 
odbyło się w spokoju.

O nowym z a m a c h u  n a  c a r a  dowiaduje 
się jeden z dzienników berlińskich, że miało się 
to stać nie w piątek, lecz we środę ubiogłą o 
godz. 4. popołudniu. Car z carową przybyli do 
Petersburga, aby w pałacu Zimowym przyjąć je ­
dnego z bawiących w stolicy książąt japońskich, 
poczem mieli natychmiast powrócić do Gatczyny. 
W pewnej kamienicy przy ulicy W ielka Mor- 
skaja, czekało na krytych schodach dwoje ludzi, 
jakiś młody człowiek nędznej powierzchowności, 
ostrych i nieprzyjemnych rysów twarzy, o dłu­
gich rozburzonych włosach. Zdawał się być stn- 
dontem. Obok niego stała kobieta, również po­
dejrzanej powierzchowności, z krótko ostrzyżonemi 
włosami. Oboje zdawali się wraz z innymi ooze- 
kiwać przybycia pary carskiej, a detektywi mieli 
ich baoznie na oku, wkrótce zaś potem uwięzili 
ich. U obojga miano znaleść bumby. W kilka 
minnt później nadjechał ekwipaż carski. Przed 
wyżwspomnianym domem kazał car zatrzymać 
powóz, gdyż ktoś n3iłował wreozyć mu prośbę na 
piśmie. Para carska odpowiadała uprzejmie na 
powitania publiczności. Car wydawał się cierpią­
cym. Wkrótce pojechali carstwo dalej.

O aresztowaniach nie mógt car uic jeszcze 
wiedżieć. W osobnym powozie jechał jak zwykle 
za ekwipaźem carskim naczelnir miasta, jenerał 
Gresser, któremn jakiś wyższy oficer policji ra­
portował o tern, co zaszło. Podającego prośbę po- 
dejrzywają o styczność z zamierzonym zamachem 
i sądzą, że nie wiedząc nic o uskutecznionem  
szybko aresztowaniu, wykonał on to, co miał 
wykonać, tj. pod pozorem podania prośby, zatrzy­
mał powóz carski.

Powyższą wiadomość potwierdza także tele­
gram z Petersburga do "Fosa. Ztg. z dodatkiem, 
że istotnie usiłowania zamachu wstrzęsły nadzwy­
czajnie zdrowiom carowej.

Nihiliści mieli świ >żo rozrzucić wiele pro- 
klamacyj, w których zapowiadają, i e  w y rok  śa U e i-  
ci na cara zostanie w przeciągu najbliższych 
trzech miesięcy wykonany.

P o s e ł  r o s y j s k i  ks .  Ł o D a n o w  wró­
cił w niedzielę, po pięciotygodniowym pobycie 
w Petersburgu, na swe stanowisko do Wiednia. 
Członkowie ambasady rosyjskiej oczekiwali go na 
dworcu i witali. Dziennik P a ris  donosi, że Łoba- 
now przywozi z sobą do Wiednia bardzo przyja­
cielskie zapew uienia, iż Rosja w sprawie bułgar­
skiej czynnie interweuiować nie bedzie.

Równocześnie donoszą, że jenerał Kaulbars, 
któiy już oddawua przygotowuje się do opuszcze­
nia Wiednia, wyjeżdża wreszcie z rodziną naj­
przód do Drezna, a następnie do Berlina. Dłuż­
sze wstrzymywanie się Kanlbarsa z wyjazdem 
przypisują temu, że jenerał zwyczajem wszystkich 
funkcjonarjnszów dyplomatycznych, chciał dać 
obiad pożegnalny, lecz dyplomaci innych ambasad 
chcąc nniknąć tej unrzejmości ze strony byłego  
satrapy bułgarskiego, którego postępowania w So­
fii nie uważają za zupełnie zgodne z godnością 
dyplomatyczną, powyjeżdżali czasowo z Wiednia. 
Tern wiek-»ze wrażenie wywołała też w Wieduia 
wiadomość,  ̂ ż 1 jeuerał Kanlbars otrzymał od ce­
sarza Franciszka Józefa i ortret tegoż w srebrnych 
ramach i z własnoręcznym podpisem, jako upomi­
nek pożegnalny.

Sprawozdawca F igara , który niedawno na­
robił tyle wrzawy swą relacją z rozmowy z br. 
Jominim, która wywołała aż zaprzeczenia pism ro­

syjskich, ogłasza obecnie r o z m o w ę  s w ą  z je n .  
I g n a t :e w e m .  Dyplomatyczny jenerał nui&ł o- 
świadczyć, że w r. 1870 prowokował Bismark tak 
samo Francję do wypowiedzenia wojny, jak to zro­
bił z Austrją w r. 1866. Rosjanie obawiają się 
we Francji tylko komuny i Ferryego. W r. 1883 
miał Herbert Bismark powiedzieć Ignatiewowi, że 
Ferry jest jedynym Francuzem, który pojął, że 
Francuzi mnszą pożegnać się na zawsze z A iza- 
cją i Lotaryngią. Dlatego to, chcąc odwrócić uwa­
gę Francuzów od Alzacj , przedsięwziął on ekspe­
dycje w dalekie strony. W najgorszym razie za­
proponuje Bismark Francuzom zwrot Lotaryngii i 
aneksję jednej części Belgii, ,j'eśli Francuzi porę­
czą mu posiadanie Alzacji. Francja niema potrze­
by zaw ierać z Rosją osobnego przymierza, gdyż 
przymierze takie istnieje de facto, a jest silniej- 
szem. niż gdyby było formalnie spisaue, i wzma­
cnia sie z każdym dniem. Rosja ma własny swój 
interes w tem, aby Francja była bogatą . potę­
żną, i nie dopuści do jej rozbicia. Bismark me za­
przestanie swojego systemu raniepaaajania.

W dalszym ciągu powiedział. Ignatiew że 
ma na to dowody w rękach, i i  w r. 1869 i 1870 
otrzymały dwa wielkie dzienniki francuskie, jeden
300.000 a drugi 200.000 franków za to tylko, aby 
pchały do wojny. Nie wiedziały oae, że piej ądze 
pochodzą z Niemiec. Boulanger jest w Rosji tak 
samo popularnym, jak i we Francji; wzbudza on 
bowiem w armii zaufanie i zapobiega nieporząd­
kom Napaści niemieckie przyczyniły się najbar­
dziej do popularności Boulangera w Rosji. Wów­
czas, kiedy Bismark kazał napadać na Bonlange- 
ra, miał on nadzieję pomyślnego skntku tych 
napaści. Dziś nżyje on już innych środków.

S p r a w a  A f g a n i s t a n a  przybiera roz­
miary takie, że wkrótce zawikłania jej’ mogą także 
zaważyć na szah wypadków enropejskich. Wiado­
mo, że od dłuższego jnż czasu toczy się między 
Rosją a Anglią i emirem Afganistanu sprawa re­
gulacji granic między Afganistanem a Turkmenią. 
W Anglii obawiano się, aby ztąd nie powstały 
niebezpieczne zatargi z Ro*ją. Ale Rosja okazała 
Bię chętną do uregulowania granic, bądź że chce 
wyzyskać chwilowe ambarasy emira i nzyskać ko­
rzystne dla siebie warunki, bądź że przez uregu­
lowanie spraw w Azji centralnej chce mieć tem  
swobodniejszą rękę w sprawach Buropejikich.

Stan rzeczy, tyczący się „tej regnlacji granie, 
przedstawia perski dziennik Stem s  w korespon­
dencji z Kabulu, jak następuje:

„Emir nie chce wydać obszaru Cbam-i-Szub, 
utrzymując, że Afganistan posiada go jnż od lat 
*;aduujidxi«*ię,Mn, ii  zawia4f?t:ł Łim prae- swych 
nrzęduików i wybierał podatki. Rosja natomiast 
utrzymuje, że od niepamiętnych czasów okolica 
ta nważaną była za należącą do Tnrkmeuii, a w 
szczególności do Merwn. Na to nie ma jednak 
Rosja autentycznych dowodów. Turkmeni bowiem, 
dopóki rządzili w Merwie, nie troszczyli sie nigdy 
zanadto o te odlegle nieco strony. W ogóle nie 
było nigdy między Merw«m a Afganistanem sta­
łej granicy, a tem mniej straży nad nią ustawio­
nych w celu pobierania ceł. Zbierająca się więo 
teraz komisja próbować będzie zapewne doprowa­
dzenia do nkładn na podstawie stosownego podziała 
spornego obszaru.*

Comisja ta —  jakeśmy to jnż donosili —  
zbiera się obecnie w Petersburgu, lecz tymcza­
sem wybuchły niepokoje w Afganistanie, które 
mogą znown całą oprawę regulacyjną odroczyć. 
Z Londynu donoszą, że między ciemnemi plemio­
nami afgańskiami rozpuszczono pogłoskę, iż kraj 
został przez emira sprzedany Anglikom i dlatego 
pozwala na bnuowę kolei, -by im zabór Afgani­
stanu ułatwić. Wicekról Indyj nadsyła niepokoją­
ce depesze o powstaniu afgańskiem, a tymczasem  
Rosja pracuje nad budową kolei ze swej strony i 
gubernator Heratu wysyła gońca za gońcem z 
wieściami, że kolej rosyj<ka w kiernnko Badak- 
szann z każdym dniem postępuję.

Odwieczny ten punkt zetknięcia się dwóch 
potęg, rywalizujących ze sobą na olbrzymim tere­
nie Azji, zaczyna zatem stawać znown w ogniu.

Moslc. W ied., Now. W rem ia  i Św iet, dono- 
Dząc o sprawach afgańskieb, twierdzą, że Anglia 
zbroi się, i T^ywają Rosję, aby uie czekała na n-

kończenie skierowanych przeciw n.ej uzbrojeń, lecz 
natychmiast wkroczyła do Afganistanu, a przede- 
wszystkiem osadziła Herat.

Ks. B i s m a r k  wyjechał na dłuższy czas 
do Friedrichsruhe. Wyjazdowi temu przypisują 
znaczenie pokojowe.

W p r u s k i e j  I z b i e  p o s ł ó w ,  gdzie 
z rozpoczęciem posiedzeń traktowaną będzie n- 
chwalona jnż w Izbie panów ustawa kościelna, 
zamierza centrum wnieść zultfftf Wszystkie przez 
Izbę wyższą odrzucone poprawki bisk. Koppa. 
Rzecz jednak niewątpliwa, że konserwatyści i na- 
rodowo-liberalni odrzucą je znaczną większością. 
Ks. Bismark — istny bon-enfant —  oświadcza 
też, ie  nie ma nic przeciw wszelkim życzeniom  
biskupa fnldajskiego, wie bowiem dobrze, że ży­
czenia te upadną w Izbie. Co Więcej, konserwa­
tyści noszą się z zamiaiem, ażeby w sprawie 
zakonów rekonstrnować pierwotne przedłożenie 
rządu, uczynić mianowicie dopuszczenie zakonu 
do Niemiec zależnem od rozporządzenia minister­
stwa stanu, a wszystkim zakonom szkolnym za- 
biunić wprost przystępu. W dodatku żąda pół- 
nrzędowa Post, aby wyłączyć prowincje polskie 
od nowej nstawy kościelnej, i me pozwalać tam 
w ogóle na powrót zakonów, bo te mogłyby pro­
wadzić polską propagandę.

Przed niedawnym czasem obiegały pogłoski, 
jakoby się do Ojca św. udawano o pośrednictwo 
w celu p o g o d z e n i a  F r a n c j i  z N i e m e a -  
m i. Po kilku dniach przestano wierzyć w te wie­
ści. Teraz porusza je znów Koln. Ztg. i tak pisze: 

„Projekt ten me ma oczywiście praktyczne­
go znaczenia, gdyż nie ma ta niezbędnego wamn- 
ku do takiego pośrednictwa t. j. obustronnej po­
trzeby. Niemcy nie życzą sob;e wcale zmiany dzi­
siejszego położenia; nie mają one w ogóle życzeń, 
do których zaspokojenia potrzebowałyby jakiego­
kolwiek pośrednictwa, i nie pragną z nikim to­
czyć wojay. Zupełnie inaczej przedstaw.aly sie 
stosunki o wyspy Karolińskie. Spór wsczął się 
wówczas między dwoma państwami, które nie 
miały zresztą sprzecznych interesów, a poróżniły 
się tylko wskutek nieporoznmienia. Dlatego też 
pośrednictwo było tam możliwem i miało warunki 
powodzenia. Zupełnie odwrotnie przedstawiają się 
stosunki francusko-niemieckie. Od 300 lat dzieli 
te państwa współzawodnictwo i niezgoda, a po­
średniczenie między niemi nie miałoby celu. Tru- 
dnoby nawet było wynaleść jakiś paukt oparcia 
dla takich usiłowań, a papież nie zrobił dotych­
czas ani jednego uroku w tym kiernnkn. Leon 
X III. jest zbyt mądrym politykiem, iżby miał 
się decydować na tak bezowocne przedsięwzięcie.* 

Do P olit. Corr, zaś donoszą w tym saoiwm 
przedmiocie z B erlin a: O zamiarze pogodzenia
Niem iec z Francją przez papieża nie mogło 
nigdy być mowy, bo niema między niemi SDorn. 
Stosunki obu rządów do siebie są przyjaźuemi. 
Istnieje wprawdzie między Francją a Niemcami 
kwestja otwarta co do traktatu frankfurckiego, 
który Francja zdaje się uważać za narzneony 
sobie, i miałaby móże oohotę nważać ge za non 
aoenu Ale to jest rzecz, która się nie da zała­
twić wzajemnemi koncesjami, a misja, aby Fran­
cji wyperswadować chęć zniesienia tra ktatu frank­
furckiego, byłaby dla papieża zbyt niewdzięczną, 
aby się miał jej podj'ąć. W Niemczech zaś przy­
zwyczajono się jnż do liczenia się z nieprzejednal- 
uością Francji, jako czynnikiem, który aię chwi­
lowo nie da nsunąć, i zdecydowano się znosić to 
mimo ciężkich ofiar materjalnych, aż do chwili, 
kiedy albo Francja wyrzecze się nieorzyjaźnego 
swego w tej mierze stanowiska, albo do poważne­
go w tej sprawie przyjdzie obrachunku.

W Hiszpanii schwytano na granicy franou- 
iej trzy w a g o n y  z n a b o j a m i ,  przemycane 

pod pozorem innych towarów. Przesyłki te adre­
sowane były do osób. znanych ze swych stosnn- 
ków z kai listami. Obawiają się więc nowego ru­
cha karlistowskiego w Hiszpanii i zarządzono jnż 
stosowne środki ostrożności.

Sprawa bułgarska.
Między Rosją a Turcją odbywać się mają w 

tej chwili bardzo ożywione rokowania w sprawie 
bułgarskiej. Zaczęły się one od tego, abj Turcję 
odwieść od zamiaru wysłania nory do mocarstw, 
przedstawiającej konieczność ostatecznego uregulo­
wania sprawy bułgarskiej. Czego natomiast żąda 
Rosja od Turcji, niewiadomo.

Sama Rosja, jak zapewnia Foss. skłou- 
ną ma być pod pewnemi warunkami do wyjścia z 
swej dotychczasowej rezerwy i miała wiadomość o 
tych warunkach udzielić Nelidowowi. Jeśli jednak 
idzie ciągle o interwencję Porty, to zdaje się, iż 
Porta ukłonić się de niej nie da.

Utrzymywano także, iż Rosja rtara się o n- 
snnięoie wielkiego wezyra Kiamila bas».y. ale te-  
.an zaprzeczono świeżo, z zanewnieniem, że mię­
dzy Rosją a Portą trwają ciągle dobre stosunki, 
chociaż Porta nie przedsięweźmie nic takiego, 
na coby się wszystkie mocarstwa nie zgo­
dziły.

Wedle doniesienia Pol, Corr. z Konstanty­
nopola, u ia ła  Porta porzucić już zamiar wysłania 
okólnika do mocarstw.

Z Sofii donoszą do jN. Fr. Fresse, że w nie­
dzielę odbyła się tam rada ministrów, na której 
postanowiono przesłać Stoiłowowi ścisłą instruk­
cje, abj we Wiednin raz jeszcze oświadczył, i to 
stanowczo, że ogólne usposobienie w Bułgarji wy­
maga koniecznie, aby sobranie zwołać jeszcze w 
kw letniu w celn wybrania księcia.

„ B U  s i a  za s i i e
Warneński komitet ligi zawiązanej pod pc- 

wyŻ3zem godłem, wydał następującą odezw ę:
Bracia Bułgarzy! Od pięciu wieków powsta­

wał Bułgar każdego prawie roku przeciw swoje­
mu ciemięzcy, przelewał krew, aby tylko odzyskać 
na powrót wolność drogiej ojczyzny. Należymy do 
świadków krwawych starć z 'r . *1867, kiedy to 
pod dowództwem Hadżi Demetra. Karadżi i in­
nych, liczni synowie Bułgarji przelewali chętnie 
kiew za wolność Bułgarji. Widzieliśmy na własne 
oczy, jak burzono całe sioła bułgarskie tak, ze 
i cudzoziemcy uie mogli powstrzymać łez na ten 
wilok. Wiktor Hugo wolał: „Gdzie dziś Batak 
* i swoimi 8.00U mieszkańców, męzczyzn, kobi^P 
i dzieci? Pomordowali ich zbóje, skryci powMNy 
plomącją*. W iemy, ilu synów Bmgarji zginęło 
w więzieniach za naszą wolność. Podczas wojny 
serbsko-tureckiej w r. 1876, zapowieozisnej „za 
wolność Bnłgarji*, widzieliśmy, jak tysiące boha­
terów naszych ginęło pod gradem knl za naszą 
wolność. W wojnie rosjjsko-tureekiej z r. 1877 
widzieliśmy, jak 5 do 6(XX) bohaterów wyparło
40.000 aim ię z Szypki bijąc się przez trzy dni 
bez pożywienia. W wojnie z Serbią widzieliśmy, 
jak pod dowództwem bonaterskiego księcia A le­
ksandra I. pod Śuwnicą, Dragomanem i w ulicach 
Pirotu polały się strumienie krwi w obronie bnł- 
garskioj niepodległości i unu. W ielkiemi zaiste 
są ofiary poniesione za wolność Bułgarji, za dro­
gą cenę oknpioną jest jej niepodległość! A teraz 
dziesięciu zdrajców z naszego grona, przeknpio- 
nyoh złotem moskiewskiem, chce na nowo sprze­
dać Bnłgarję i oddać ją w niewolę.

Chciwi grosza odważyli się w Rnszczuku i 
bylistrji rozdmuchać wśród nas zarzewie wojny 
domowi j, aby dać obcym powód do zajęcia na­
szego krajn i uciemiężenia naszego. Gniew na­
rodu zgniótł tych zdrajców bez czci i w iary; 
energiczny i patrjotyczcy rząd nasz ukarał tych 
zbroduiarzy według prawa.

Wobec przykłada dzielnych naszych ofice­
rów i żołnierzy, którzy wyruszyli przeciw bunto­
wnikom i złożyli dowód podziwienia godnego po­
święcenia za sprawę narodowej niepodległości; 
zobec dzielnego przykłada naszycn objwateli, 

którzy bohatersko walczyli ze zdrajcami, prawdo­
podobną jest rzeczą, że odtąd żaanemn z tych 
zdrajców, któr.y umknąć zdołali, nie przyjdzie na 
myśl rozpoczynać na nowo piekielne swe rzemio-
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(Ciąg dalszy.)
, własnehi sumieniem, zapo- 

1, zajęta sobą. łamiąc, Zy^lerowa:
nniawszy się, 2»w0‘a . ’ bo któż takie listy

—  Ale i Pan ,W1p iot wej, n której papiery 
usze. i to jeszcze do > fladkacbl
ię  walały po wszystkicn Atanazego po-

Zdradziwszy się i po t0 było rzeozą
;nawszy, że dla niego wszyst 
uwą, Zyglerowa ręce załamała.

Wstał Atanazy. __ zawołał —
—  Ja o niczem nie wi ? przez 

vięc to mój list jakiś był przy6^  objaśnij 
itość i miłosierdzie mówże Pa4j\ chodziło, 
noże się to da naprawić ! O saki nj0J się 
jo stało w tym liście?  Mógłżem J* y
;ak wyrazić, aby ona żal miała do m _ . -ad- 

Ażeby sobie wytłómaczyć postęp0 cbarak- 
szyni, należałoby ją odmalować z całym 0prócz 
terem, wcale się nieodznaczająeym nicze t 
te się on natrafia w średniej klasie bsj  ̂ czy n - 
sto. Dobrego serca, ciasnej głowy  ̂ ja-
aości jak iejś— najlepszych inten^j*, J8*";0 ^a(j Jjto 
wała się wielkiemi słowami prowadzić, . ^jzna- 
sheiał. Szanowała wszystkie wielkości i 
czające się postacie, w które wierzyła, ta, t * 
im nigdy złej woli nie przypisywała. " 
więc y^o pozy fikać baronowej, łatwo nakłon 
ozego chciała, ale, gdy smutne doświadczenie 
hczyło, że krok b , ł  fałszywy i me bardzo godzi 
te straszno wywołał skutki, gotowa była do n J*

większych ekspiacji. Zmuszona milczeć, przed 
A tanazym  w ybuchnęła mimowoli. Litość nad nim 
uakłouiła do wydania całej tajemnicy.

— A, tak ! tak ! — poczęła, płacząc prawie, 
— pański to list wszystkiego stal się przyczyną.

— Cóż ja w nim pisać mogłem, na Boga !— 
wołał zrozpaczony A tanazy: — Ja, do pani Pio- 
trowej ?

Zyglerowa otarła łzy, otworzyła ssnfl dkę w 
stoliku i dobyła kopię, Którą sama wykonała.

—  Nie zdradź mnie pan.
A tanazy nic już nie słyszał, nie wiedział 

o niczem, zagłębił się w czytanin własnego pisma, 
które mu brzm iało tak dziko, iakby nie on sam 
był jego autorem.

Na twarzy biły mu płomienie, bl idł, szar­
pał papier w ręku, rzucał się, jęczał, nie pozna­
wał siebie. Zyglerowa płakała.

W szystko teraz było dla Atanazego wyja- 
śnionem. ó n  sam , był sprawcą własnej doli, on 
sprowadził grom ten na siebie. _ L ist wypadł mn 
na podłogę, a rad czyni pochwyciła go i wcisnęła 
do kuszeni.

— Starałam  się, prosiłam, błagałam  baro­
nowa — rzekła —  aby tym lu tem  nie wojowała. 
Przewrotna, niegodziwa kobieta, chcąc ją njąć dla 
swego hofrata, a od was oderwać, postawiła na 
awojem.

Całego tego uniewinniania się, szczebiotania, 
pooieszania Atauazy nie słuchał i nie 3łyszał, ta ­
jemnica była odsłuniętą, wiedział, jak  się bronić, 
fjipwyraźnom podziękowaniem pożegnawszy rad- 
6zynię, której to mimowolno zwierzenie się i roZ_ 
grzeszenie przyniosło pociechę, w ym knął się pan 
Atanazy, aby pozostać sam z sobą.

Stanowczo los mu był przeciwnym . Nie 
Wahał się ani chwili złożyć to na ram iona tego 
l0bu. lfltor ^ z y s tk ie  ludzkie winy. Z ta
Balbiną, która mu dała doznać w ciągu kilki 
godzin ż joia UCZ'1C» o Jaki ;h n.e m ial pojęcia, 
Serdeczny węzeł był zerwany. P ^

Obok tej straty, zstępując na padół zimny, 
A ta^ zy  rachował, że oprócz szczęścia w obłokach 
idealnego utracił podstawę bytn, którą mu Bal­
bina z sobą przynosiła, łatwą rehabilitację, odro­
dzenie, oizyskanie popularności.

Potrzeba było kończyć z Donajtysem i wyjść 
z tej próby nieszczęśliwej zmniejszonym, zuboża­
łym, upokorzonym. .

Położenie było straszno, rozpacz usprawiedli­
wiona. Czekać nie było już na co, starać się prze­
błagać — nie widniał sposobu.

Nikt mu pomódz nie mógł.
Z hofratem stusnnki były zerwane, z baro­

nową, mającą tyln czcicieli, nie spodziewał się za­
wiązać ich na nowo.

Przebiegł m yślą całe swe życie, usiłując je  
obmyć z grzechów, które doprowadziły go do 
upa,dkn. Los, los nieszczęsny był winien wszy­
stkiemu! W ydał się sobie męczennikiem. Gdyby 
mn było wnlno, i gdyby go kto chciał był sin- 
chać, ;°,kżeby wymownie potrafił odśpiewać elegię 
nad sobą.

Nie pozostawało Atanazemn nic nad smutny 
z tej wyprawy powrót do domu i likwidowanie 
lutere^ów. Rachunki w najpomyślniejszym wypad­
ku układu z Donajtysfjm. z w ierzycielami, dozwa­
lały się spodziewać jakiejś resztki, przedstawiają­
cej wartość najmniejszej z wiosek...

Ze smutkiem i  goryczą ? duszy niemogąc 
żyć, zaczynał sie juA pocieszać tem, że może o- 
degrać w obywatelstwie pewną rolę, znosząc swą 
niedolo z godnością Wielką. Myślał już, jaką jej 
nada fizjognomię.

W oczach świata Ponajtys m usiał być po­
święconym, i jemu przypisywał p. Atanazy niepo­
wodzenie ostatnie... Zręczaene przed (bawieniem in­
teresu z nim dawało się to zrobić łatw o...

Pozostawało mu tylko z większą bezintere­
sownością postąpić, zdumieć szlachetnością, oddać 
do ostatniej koszuli.

Pomimo tej rezygnacji, z jaką Atamaay przy­

gotował swe postępowanie, aby niem ocalić go­
dność, nie mógł się obronić nadziei, wspólnej 
wszystkim płochym w momencie npadkn bez ra­
tunku... Zdawało mn się, że... niewidzialna ręka, 
jakaś opatrzność, płacąo ma za jego cnoty... (w ie­
rzył w swe cnoty), —  powinna przyjść z cudowną 
pomocą.

Donajtys mógł... zapisać mu coś... on sam 
mógł wygrać w karty poł miliona... mogła się na- 
ostatku znaleźć kobieta, ctóraby go oceniła i 
przyniosła z sobą to... co Balbina rzucała mn 
pod nogi...

W  końcu powiedział sobie, że nigdy, prze­
nigdy rozpaczać się nie godzi.

Rozbitek, napół naei, w ypłynął na brzeg 
z /yciem  —  nie wszystko więc było straconem...

* * *
Z innemi uczuciami opuszczał Kraków hofrat.
1 on też robił z sobą rachunek snmi snia, 

srogie czyniąc wyrzuty, iż się dotąd dał powo­
dować kobie* ie...

Ta kobieta postawiła go teraz w dwuzna­
cznej roli na rozdrożu.

Wprawdzie dymisja była podana i przyjęta, 
on sam się oddali! z Wieduia, poświęcił cały 
krajowi, swejej „ciaśniejszej ojczyźnie14, ale ten 
kraj, mający swych rlnbiehców, którym wierzył, 
przyjmował dotąd odprawionego hofrata bardzo 
zimno.

Zjeżdżano się do niego na narady, zjadano 
obiady, wypijano wina, nieraz udzielano mn nauk, 
przyjmowano ofiary, układano obowiązki, ale ni­
gdzie i do niczego wybrać nie chciano. Wszędzie 
gdzie się stawił obok kandydatów, którzy go nie 
dorastali, jak się wyrażał, wszędzie wychodził 
z małą garstką głosów, pocieszany tem, że in­
trygi niepoczciwe wzięły górę.

Kilka takich prób nieszczęśliwych zaczynały 
zniechęcać hofrata... mówił sob.e w dnohn, że

zaglądając do Wiednia, należałoby się przekonać, 
czy tam za nim nic zatęskniono.

Manewr ten zastraszyłby współobj wateli, 
a możeby nakłonił wyższe sfery do przyciągnięcia 
go znown kn sobie.

Hofrat nie był już od tego, aby pod wa­
runkami korzystnemi powrócić na drogę, do 
której się cznł stworzonym. W gronie współoby­
wateli pozostawał hofratem, ani oni jego, ani on 
ich nie pojmował.

0  „szlachcicach* wyrażał się z ironią, gdy 
o machinie administracyjnej mówiąc, z najwię­
kszy m zawsze okazywał się respektem.

Niepowodzenie z p. Balbiną zniechęciło go 
od starania się o jakąkolwiek inną na prowincji. 
Tn go nigdy olśnić nie umiano.

N ie tyczył subie jeszcze zrywać bezpośre­
dnio z krajem, ale dać mn do zroznmienia, że 
utracić go może, miał właśnie teraz za właściwe.

Do uchwalonych tak w głębi duszy prawi­
deł postępowania należało też nsunąć się z pod 
wplywn kuzynki Narcyzy. Widział jasno, ie  ona 
była złym duchem jego życia...

Przybywszy z tem do Mnrawkl, hofrat zau*- 
knął się. aby papiery potrzebne zebrać i ułożyć, 
napisał do przyjaciela, aby sie gotował na jego 
przyjęcie, i wypoczywał po trudach matrymonial­
nej wyprawy.

Jeszcze dzień odjazdu nie był poutanowiony, 
gdy odebrał telegram z Wieduia od baronowej, 
który nieco zachwiał świeżo ułożonym planem.

P. Narcyza nakazywała mu przybywać do 
stolicy, enigmatycznie jakoś czyniąc nadzieję 
świetnego odwetu za poniesioną klęskę...

Chociaż p. Ksawery zarzekał się słnehać 
baronowej i dać jej powodować... telegram go po­
drażnił i, odpowiedział lakonicznie :

„Słucham i przybywam".
(C. d. n.)
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sło. W każdym jednakże razie powinniśmy w dzi­
siejszych ciężkich czasach mieć się na baczności 
i dlatego to wzywa komitet warnefiskiej ligi 
„Bnłgarja sama za siebie* obywateli do zawią­
zania takich komitetów także i w innych mia­
stach naszego dystryktu.

Wzywa on wszystkich Bułgarów od 18 do 
50 roku życia, aby się zaciągali do drużyny pod 
godłem „Bułgarja sama za siebieu, która dniem i 
nocą ma stać na straży i jako piorun spadać na 
zdrajców, którzyby się odważyli targnąć ua nie­
podległość Bułgarji. Mieszkańcy Warny, tego 
„złotego progu Bułgarji*, gdzie wybraniec narodu, 
boski pomazaniec, książę Aleksander, stąpił po 
raz pierwszy na ziemię bnłgarską, aby njąć w dłoń 
swoją sławą okryte berło cara bnłgarskiego; —  
ci bracia nasi, którzy w tylu niebezpieczeństwach 
patrzyli odważnie śmierci w oczy — dadzą, je ­
steśmy pewni tego —  dowód tej samej dzielno­
ści i tego zapaln także dziś, kiedy idzie o to, aby 
się sknpić pod sztandarem „Bnłgarji samej za 
siebie1*, celem obrony naszej tak ciężko doświad­
czanej ojczyzny przeciw każdemu zbrodniczemu 
napadowi. Warna 31. marca. K om itet.*

B u l  ńmk v  M m i
D tien m k  P otn ań sk i pisze :
Czynności Banku ziemskiego nważać należy 

za rozpoczęte!
Przesyłając słowa te strapionemu społeczeń­

stwu naszemu na święto Zmartwychwstania, nie 
nadużywamy bynajmniej jego ufności. Wiemy bo­
wiem, że społeczeństwo to, z wielu, bardzo wielu 
iluzyj otrzeźwiało, nie zechce ze słów takich wy­
prowadzać wniosku, że już teraz z wielką potęgą 
na polu usiłowań ekonomicznych, zaczął działać 
nowy czynnik zbawczy. Tak uie jest. A le na pe­
wno rozpoczyna on z małego zaczątka skromną 
pracę, stosunkami naszemi finansowemi i stosun­
kami czasn nakazaną a niejako gwałtem się na­
stręczającą.

Jak wiadomo, zakres działań Bankn ziem­
skiego wedle nstaw może przybrać rozmiary ob­
szerne. Ale byłoby wielkim błędem, gdyby się na 
początek zakres ten nie zamknął w granicach 
najskromniejszych. Interes tak jest ponętny, tak 
dużo nastręcza pola do działania, że trzeba pra­
wdziwego zaprzauia, żeby nie rzncać się na wszy­
stko, co się nastręcza i nadaje. Zaprzanie to by­
wa nawet częstokroć boleśnem, ale sprawy serca 
muszą przedewszystkiem ustępować rozwadze.

A że się tak dzieje, widzieć w tern należy 
właśnie rękojmię zdrowego rozwoju. Trndno I 
Trzeba się liczyć z rzeczywistość ą, może niemiłą, 
smutną, ale niezmienną 1 Od wielkich rzeczy u 
nas rozpoczynać uie można ; trzeba być zadowol- 
nionym, jeśli małe zaczątki rokować będą mogły 
pomyślny postęp.

Pomyślność takiego rozwojn zapowiada się 
też i  rozważnego stanowiska, jakie z całym zapa­
sem zimnej krwi i spokoju wobec wzburzonego 
rucha okoliczności, zajął Bank ziemski. Wysondo­
wawszy na wszystkie strony stosunki, wśród któ­
rych mn pracować naznaczono, stawia jnż dziś 
pierwsze kroki po drodze o iłe meiności bezpie­
cznej.

Sprowadza on do Jednego mianownika inte­
resentów, którzy się nawzajem potrzebują, czyli 
pośredniczy w nteresach, w zakres Bankn wcho­
dzących.

Niechajby to uważać było wolno jako dobrą 
wróżbę, że pierwszym tego rodzaju interesem  
było nastręczenie kilku włościanom dzierżaw w 
jednym z większych majątków, tworzącym parcele 
dzierżawne.

Sami się oni zgłosili do Bankn a z zadowol- 
nieniem i nfnością udali się do wskazanego inte­
resenta, którego Bank śmiało mógł polecić i wska­
zać, bo przekonanym jest, iż tenże nie goni za 
uzyskaniem dzierżaw konkurencyjnych, wyśrubo­
wanych do ostateczności, ale sznka z ziemi od­
powiedniej renty, któraby pracy nie zamieniła na 
niewolę.

Jest też jo i w biegu interes drugi, parcela- 
cyjnej sprzedaży na rachnnek i ryzyko właści­
ciela. a przeprowadzenie tego interesn zależne jnż 
tylko od porozumienia z wierzycielami, którzy 
zapewne trudności stawiać nie zechcą.

Bliższych szczegółów oczywiście podawać 
niepodobna z dyskrecji dla interesowanych stron.

Niechajże więc i te kilka słów wystarczą, 
żeby zaniepokojoną o losy tworzącej się insty 
tucji opinię, zapewnić, że się robi co jest może- 
buem, a czeka się na poparcie, żeby robić wię­
cej i coraz więcej.

W ostatnich dniach, jak słyszymy, stosun­
kowo znów dość znaczne wpłynęły enmy na sub­
skrypcję, a zwolna i drobne datki płynąć zaczy­
nają z ofiarnych rąk tych, co się zdobyć nie mo­
gą na zakupienie całej akcji. Datki te w roz­
wojn czynności bankn odegrać mogą przeważuą 
rolę

Z otnehą tedy spoglądać możemy w przy­
szłość, bylebyśmy sobie sami nie Btawiali zbyt 
trndnych zadań i celów, których osiągnąć niepo­
dobna. A na poln prac ekonomicznych i agrar­
nych, którym Bank ziemski wyłącznie słnżyć za­
mierza, każda i najmniejsza zdobycz jest zyskiem, 
wchodzącym w rachubę.

Może tam gdzieś na wielkim świecie fi­
nansowym dziwią się skromnym sposobem dzia­
łania i skromnej postaci nowej instytneji poznań­
skiej ; my właśnie na skromności zaczątków po­
kładać mnsimy nasze nadzieje i widoki powo­
dzenia. Nic łatwiejszego, jak rozwinąć szum i 
bulę, ale one dla uas dziś zupełnie nieprzydatne. 
Rzeczywistość jest tak groźną, że śmieszną było 
h rzeczą stawać w obec niej z lekceważacem  
zaroznmieniem i uśmiechniętą twarzą. Skrom­
ność a spokój obok powagi i wytrwałości, umie­
jącej się liczyć z danemi, to hasło nasze na drogę 
przyszłości, czy pod tym, czy pod każdym innym 
względem

Na zakończenie dzisiejszego orędzia niechaj 
i t» się powtórzy pociecha, że prasa warszawska 
nie przestaje zamieszczać głosów, objaśniających 
sprawę Banka w obec różnych zapatrywań uje­
mnych, a w Krakowie wyszła brosznra w tymże 
celn napisana.

Tak tedy głoBy i zapatrywania pesymistyczne 
posłnżą do tern lepszego objaśnienia sprawy i tem 
pewniej też liczyć będzie można z ezasem na 
wszechstronniejsze poparcie.

Wybór prezydenta m. Lwowa.
Na wczoraj popołudniu o godzinie 5 zwołano 

posiedzenie Bady miejskiej, celem wyborn pre­
zydenta.

Pp. radni zebrali się bardzo licznie. Galerje 
przepełnione były pnblicznością, a przed gmachem 
ratuszowym zebrało się wi ln ciekawych, obok 
ustawionej tamże kapeli Harmonii.

Przewodniczył najstarszy wiekiem p. Apoli­
nary Stokowski.

Sekretarz p. L u k a s  odczytał pisma pp. 
radnych Brajera, Czernego, Kędzierskiego, Loe- 
wensteina ks. Ogonowskiego, Orensteina, dr. Sa- 
molewicza, profesorów Soleskiego i Wachniani ia, 
którzy usprawiedliwili swoją nieobecność. Rada 
przyjęła w głosowaniu to usprawiedliwienie, jako 
uzasadnione, do wiadomości.

P. S t o k o w s k i  zawiadomił, i i  w ciągu 
kadencji zmarło 5  radnych, poczem wezwał obe­
cnych do wyborn prezydenta i zanrosit na skru­
tatorów pp. dr. Ciesielskiego, Markiewicza, dr. 
Schaffa i Swisterskiego.

Głosowanie odbyło się kartkami. Po wywo- 
łanin nazwiska w porządku alfabetycznym składa 
każdy głosujący kartkę do urny.

Przy samym końcn glosowania zjawił się r. 
p. Miłaszewski i dopiero po nchwale Rady wolno 
mn było oddać kartkę — natomiast przybył p. 
Pmgar po skończonem głosowaniu i kartki od 
niego nie przyjęto.

Podłng statutn tracą ci pp. radni mandat, 
którzy nie są obecni przy wrborze prezydenta 
i nieobecności swej należycie nie nsprawiedliwią.

Komisja skrutacyjna ogłosiła wynik wy­
born. Kartek oddano 85. Na p. E. M o c h n a ­
c k i e g o  padło 65 głosów, a na dr. Gryzieckiego 
19 głosów, jedna kartka była próżna.

Prezydentem miasta wybrany więc został 
p. Mochnacki. Wybór ten przyjęto rzęsistemi 
oklaskami, ustawiona przed ratuszem „Harmo­
nia* zagrała, a p. Mochnackiemu składali pp. 
radni życzenia.

Ze sali nsniYęto stół i krzesło prezydjalna 
okryte od czasn śmierci śp. Dąbrowskiego kirem, 
a p. Mochnacki przemówił w te słowa:

„Prześwietna Rado! Powołanemu głosem  
współobywateli do objęcia wysokiej i zaszczytuej 
godności prezydenta miasta Lwowa, niech mi prze­
dewszystkiem wolno będzie złożyć świetnej Ra­
dzie miasta moje najszczersze podziękowanie za 
zanfanie, którem mię obdarzyć raczyła. O ile mo­
je słabe siły  starczyć będą. chcę i pracować będę 
dla dobra gminy tego miasta, a wszystkie środki 
i drogi, wiodące do tego celu, ch .tnie przyjmę w 
skład mojego programu. Ale moje najlepsze chęci 
tylko wtenczas odniosą skntek, jeżeli doznam ży­
czliwego poparcia ze strony świetnej Reprezenta­
cji miejskiej. Dziękując przeto za zaszczyt, który 
mnie spotkał, zanoszę oraz gorącą prośbę o pomoc 
i poparcie mojej działalności.

A i tym panom, którzy głosy swe przeciw 
mnie oddali, najszczersze składam dzięki 1 W ka- 
żdem ciele parlamentaruem pożądaną jest opozy­
cja. Ona cznwa, ona rozbudza uwagę, ona kontro­
luje czynność większości. Dopóki ta opozycja nie 
przekracza granic umiarkowania, jest pożyteczną i 
pożądaną. A ci panowie, którzy głosy swoje prze­
ciw mnie oddali, złożyli właśnie dowód, że t 
opozycja bodzie umiarkowaną, a tem samem po­
żyteczną. Dzięki im za to .“ (Oklaski.) Po tem  
przemówienia wszyscy p». radni podpisali protokół 
wczorajszego posiedzenia.

Kroniki i m  i zamiejscowa.
Lwów dnia  13 K w ie tn ia  

* K o m ite t pogrzebu ś. p. I J. Kraszewskiego,
odbył W sobotę p o sied zen ie , a w n łi.n e  w o k u to t  o p a ­
trzonej przeszło dwustu podpisami petycji młodzieży 
akademickiej, domagająoej się dozwolenia przemawia­
nia na pogrzebie ś. p. Kraszewskiego dla swojego 
reprezentanta. Komitet nie przychylił się do tego żą­
dania Za wnioskiem, aby dozwolono młodzieży 
wypowiedzieć żal swój z powodn doniosłej narodowej 
straty, głosowało tylko trzech członków: pp. Jaworski, 
Romanowicz i Wenzel.

Prezydent Szlachtowski zawiadomił obecnych, 
iż wskntek prośby Komitetu, namiestnictwo dozwoliło 
telegraficznie, aby krypta pod kościołem ks. Pijarów, 
gdzie czasowo umieszczono zwłoki ś. p. Kraszewskiego, 
otwartą została dla publiczności przez trzy dni przed 
pogrzebem tj. 15., 16. i 17 b. m.

Wniosek członka Komitetu Romanowicza, ażeby 
w rzędzie biorącyeh udział w pogrzebie, wymienionych 
w programie korporacyj, zamieścić Uniwersytet Ja ­
gielloński —  został odrzucony.

Na pogrzeb Kraszewskiego wysyła rada miasta 
Rzeszowa deputację, w skład której wejść mają pp. : 
burmistrz, dr. Zbyszewski, zastępca burmistrza, dr. 
Fechtdegen i radny ks. kan. Fałat. Deputacja złoży 
wieniec z napisem: „Nestorowi piśmiennictwa pol­
skiego J. I. Kraszewskiemu*.

Skutkiem odezwy słuchaczy Akademii przemy- 
słowo-teohnicznej w Krakowie, przybywa na stypen- 
djum imienia J. I. Kraszewskiego dla Polek, chcących 
się kształoić w wyższych zakładach naukowych, snma 
200 franków, a to z następującego źródła : S. p. J. 
I. Kraszewski złożył przed śmiercią na ręce słucha­
czów Uniwersytetu genewskiego, pielęgnujących go 
w ostatnich chwilach, pewną sumę do ich rozporzą­
dzenia —  część tej sumy pomienieni słuchacze prze­
znaczają na wyżej wskazany cel, skoro tylko trwały 
początek będzie zrobiony.

Zawiadamiają o tem słuchaczy Akademii prze- 
mysłowo-technicznej panowie Fr. Hirschberg, ohemik- 
technolog i Ferdynand Ed. Polzeniusz, słuchacz me­
dycyny.

Podobizny ś. p. Kraszewskiego, rysowane lub 
malowane z natury w czasie pobytn zmarłego pisa­
rza wśród Polaków we Florencji, przesłał wykonawca 
ich p. Michał Adam Soiański w reprodukcjach foto­
graficznych do Krakewa, w komis firmie Kutrzeba i 
Murczyński. Wobec mnóstwa fotografij i reprodukoyj, 
jakie się już pojawiły, OBtatnie są bardzo interesujące, 
gdyż przedstawiają niestrudzonego starca w dziesięciu 
pozach, podczas pracy i spoczynku, w ostatnich niemal 
dniach życia. Siedzący w fotela ś. p. Kraszewski, 
najwspanialej się przedstawia. Twarz ma iście sena­
torską, godność i powagę. Na czole rozlana myśl nie 
wesoła —  bo też nigdy nie było wesołem prawdziwie 
życie jego, poświęcone praey dla dobra i pożytku ogółu. 
Reprodukcje fotograficzne rysunków p. Sozańsklego dla 
wielbicieli ś. p. Kraszewskiego będą niezawodnie je ­
dną z najcenniejszych pamiątek.

Na pogrzeb J. I. Kraszewskiego przybędą z War­
szawy jako przedstawiciele redakcji Kłosów  panowie 
Pietkiewicz, Witkiewicz i Lewenthal.

Z B a p p e r s w y l n  otrzymaliśmy następujące 
pismo :

„Jeden z dzienników krajowych, zdając sprawę 
z obchodu pogrzebowego Kraszewskiego w Genewie, 
wyraził z a d z i w i e n i e  z powodu nieobecności na 
tym obchodzie założyciela Muzeum Narodowego w Rap- 
perswylu, które liczyło Kraszewskiego pomiędzy człon­
kami Zarządn.

Wymaga to parę słów wyjaśnienia.
Od przeszło 30 lat łączyły Btosunki przyjaźni 

hr. P latera z Kraszewskim i kilka dni przed śmier­
cią w liście swoim te nczucia wyrażał, zgłaszał się 
nawet poprzednio w sprawie wyboru Szwajcarji na 
miejsoe stałego pobytu, o czem nawet myślał w 1864 
roku. W różnych epokach popierał prace nasze na­
rodowe w Szwajcarji, i tak, w tym roku dopomógł

w wyborze głównego redaktora dziennika D er Weisse 
A dler, założonego przez hr. Platera w Zurychu i do 
fundacji Muzeum Narodowego, wzbogacając je znako- 
mitemi darami jak np. zbiorem stemplów oraz pie­
częci polskich, i został członkiem Zarządu mu­
zealnego.

Nikt bardziej nie odczuł tej narodowej straty 
jak założyciel tej instytucji, lecz w chwili wyjazdu 
do Genewy uczuł się słabym i w niemożności odby­
cia tej podróży wymagającej koło 12 godzin czasu, 
czemu się dziwić nie można, uwzględniając wiek hr. 
Platera, który jest w 80 rokn życia.*

* J u b ile u s z  25-letn ieJ  d z ia ła ln o ś c i le k a r ­
sk iej protomedyka dr. Biesiadeckiego odbędzie się 
jutro 14. m. Do Lwowa zjechało już wielu le­
karzy z prowincji, celem wzięcia udziału w jubileuszu. 
Lekarze galicyjscy zebrali pomiędzy sobą 6000 zł., 
które wręczone zostaną jutro jubilatowi celem dyspo­
nowania tą kwotą na cel, jaki uzna za najstóso- 
wniejszy.

* Ć w iczen ia  w ojsk ow e rozpoczęły się wczoraj 
we Lwowie i potrwać mają 13 dni. W ćwiczeniach 
biorą udział rezerwiści z r. 1878, 1880 i 1882. 
ćwiczenia drugiego turnusu rozpoczną się 10 . maja. 
W ćwiczeniach biorą udział rezerwiści z 9. 15. 30. 
80. i 89 pułku piechoty, jako też rezerwiści z in­
nych pultów. mieszkający stale we Lwowie ; tych 
ostatnich jest 500.

* M ianow ania  w  a r m ii. Jenerał - porucznik 
Rudolf Hempfling, komendant 24 dywizji pieszej, na 
własną prośbę ze względów zdrowia urlopowany na 
przeciąg roku, a jenerał major Karol Reimann, ko­
mendant 3 brygady pieszej, mianowany komendantem 
24 dywizji pieszej, z zatrzymaniem na razie dotych­
czasowego stopnia.

Podporucznik pułku ułanów nr. 13, br. Fran­
ciszek Lexa-Aehrenthal otrzymał pozwolenie przyjęcia 
i noszenia tunetańskiego orderu Nisciam Iftikhar II 
klasy.

Porucznik czynnego stanu armii, Rudolf Wec- 
ker przeniesiony do czynnego stanu obrony kra­
jowej. mianowicie do batalionu pieszego nr. 63 we 
Lwowie.

* J ó z e f  W a llo e il ,  kasjer towarzystwa zaliczko­
wego, o którego śmierci donieśliśmy wczoraj, zmarł 
po dwutygodniowej chorobie z powodu zapalenia ży­
ły. Nieboszczyk zdarł krostę na nodze, co spowodo 
wało zatrucie krwi. Zmarł w 31 r. życia i zostawił 
wdowę i jedno dziecko. Ś. p. Walloch był jednym 
z najzdolniejszych urzędników tow. zaliczkowego. Po­
grzeb odbędzie się jutro popołndniu z ulicy Stryj- 
skiej na cmentarz Łyczakowski. Nieboszczyk ubezpie­
czony miał być w tow. asekuracyjnem na 50.000 zł.

* Z m a r l i :  We Lwowie Paulina z Bielańskich 
Gawlikowska, siostra Bolesława Bielańskiego proku* 
rzysty Banku hipotecznego, na czarną ospę.

Michał Czaplicki, weteran wojsk z polskich z r. 
1831, urodzony w r. 1813, zmarł w Krakowie dnia 
10 . bm.

Ksiądz Feliks Zagłoba Smoleński, kanonik i 
proboszcz w Samborze, przeżywszy lat 62, zmarł 10 . 
bm. Zmarły był dawniej profesorem św. teologii w 
Przemyślu.

* W y d zia ł T ow arzystw a p ra w n iczeg o  za­
prasza wszystkich członków na pogadankę, która się 
odbędzie w piątek dnia 15. b. m. o godzinie 7. wie­
czór w lokalu własnym ful. Karola Ludwika 3). Na 
porządku dziennym zamieszczono temata: I. Do waż­
ności zobowiązania wekslowego „donandi cuusa~ nie 
potrzeba aktu notarjalnego. Ważność umów wekslo­
wych pomiędzy małżonkami nie jest zawisłą od ze-
izuaB'a ioh w fnrnsio ft/jTu aotarjalnogo. radCŁ
dr. Bauch II. Czy nauczyciel może wobec ucznia 
dopuścić się zniewagi słownej? Referent dr. Stebelski. 
Czytelnia i biblioteka otwartą jest do końca kwietnia 
b. r. od godziny 6x/2 do 8. wieczorem.

* Z k ra j. rad y  sz k o ln e j. Prywatyści (prywa- 
tystki), którzy zamiorzają składać z końcem bieżącego 
roku szkolnego egzamin dojrzałości w seminarjach 
nauczycielskich, winni wnieść podania najdalej do koń­
ca kwietnia br. do dyrekcji tego seminarjum nauczy­
cielskiego, w którym obcą składać rzeczony egzamin.

Podania później wniesione nie będą uwzglę­
dnione.

* D y rek c ja  s to w a rzy szen ia  katolickich ręko­
dzielników „Skała* zaprasza wszystkich członkow na 
wspólne święcone, które się odbędzie w przewodnią 
niedzielę, t. j. 17. b. m. o godzinie 11 przed po­
łudniem

* S ty p en d ju m . Namiestnik nadał opróżnione z 
fundacji arcyksięcia Karola Ludwika stypendjum, o 
rocznych 200 zł., Antoniemu Łukaszewiczowi, słu- 
ohaczowi I roku wydziału prawniczego w uniwersyte­
cie lwowskim.

* N a  p o g o rze lcó w  w K utach ofiarował ce­
sarz 2000 zł.

* D a r .  Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu­
ły gminie Zubsuche, w powiecie nowotarskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* .Statystyka c h o r y c h  w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu lu­
tym roku 1887 następujące cyfry: Z końcem stycznia 
1887 roku było chorych 580, przybyło w miesiącu 
lutym 759, było przeto w miesiącu lutym ogółem 
leczonych 1.339. Z liczby tej wydalono: wyzdrowia­
łych 520, z polepszeniem zdrowia 116, nieuleczal­
nych 41, umarło 65 ; ubyło tedy razem 742. Pozo­
stało z końcem lutego 597. Najwyższy stan chorych 
był dnia 26. lutego 654. Najniższy stan chorych był 
dnia 4. lutego 612. Średni stan chorych wynosił 633.

* Z k o le i K aro la  L u d w ik a . Kolej Karola 
Ludwika zamierza rozdać w drodze publicznej kon­
kurencji dostawę rozmaitych przedmiotów potrzebnych 
do urządzenia stacji nowo otworzyć się mającej kolei 
lokalnej Dębica-Nadbrzezie.

Wykazy tych przedmiotów przejrzeć można 
w magazynach materjałów w Krakowie, Przemyślu i 
we Lwowie

Na żądanie i za uiszczeniem opłaty pocztowej 
mogą być te wykazy każdemu interesowanemu wprost 
doręczone. Oferty nadesłać można do 23. kwietnia 
b. r. 12. godziny w południe do Dyrekcji ruchu ko­
lei Karola Ludwika we Lwowie.

* N o w y  urząd  p o c z to w y . Z dniem 16. bm. 
wejdzie w życie w Jezierzanach (powiat Buczacz) u- 
rząd pocztowy na dworcu kolejowym tegoż nazwiska, 
którego czynność ograniczać się będzie na przyjmowa­
niu i wydawaniu poezty listowej i wartościowej, jak 
również przekazów pieniężnych i powziątkowych, nie 
przekraczających kwoty 300 zł. wa., przy tem będzie 
pełnił funkcje pocztowej kasy oszczędności. Urząd ten 
połączony bedzie pociągami kolejowemi kursującemi 
między Stanisławowem a Husiatynem. Do nkręgu do­
ręczeń nowego nrzędu należeć będą miejscowości Je- 
zierzany. Wierzbiatyn i Bortniki.

* Z a m a -h n a  p od różn ych . Wczorajszej nocy 
w pociągu kolei państwowej, dokonano niezwykłego 
rodzaju zamachu na pociąg. Między stacjami Jedlicze 
a Krosnem, podczas kiedy pociąg znajdował się w biegu, 
z dwóch stron jednocześnie wpadły do jednego z prze­
działów, ciężkie dwa kamienie, a szkło rozprysło się 
na wszystkie strony. W przedziale znajdowało się 
sześć osób. W Krośnie podróżni zawiadomili o tem 
naczelnika stacji, który spowodował natychmiast śledz­
two. Zdaje się, że był to wybryk swawoli podochoco-

nych w święto chłopów. Kamienie wpadły do wagonn 
w chwili przejazdu z jednej strony po pod wieś Borek, 
z drugiej Potok.

* Samobójstwo. Iwan Wasilewicz Lochutin, 
dezerter z wojska rosyjskiego, który dnia 2 marca 
dopuścił się pokaleczenia Agnieszki Smułkowny, słu­
żącej n p. Rozmauitha w Rakowieaeh, znaleziony zo­
stał dnia 9-go b. m. po południu na polaob dworskich 
w Rakowieaeh bez życia — i jak komisja policyjno- 
lekarska orzekła, odebrał Bubie sam życie wystrzałem 
z rewolweru.

* P a r ę  k o n i krajowej rasy, maści gniadej, 
prawdopodobnie z jakiejś kradzieży pochodzącą, przy­
trzymano dnia 9. b. m. nad ranem, na polu za 
Stryjską rogatką. Znajdują się one na folwarku w 
Bednarówce, u pani Hawrankowej.

* W iad om ości p o lic y jn e  z dnia 13. kwietnia. 
Z g u b i o n o  złoty zegarek półkryty cylinder

emaliowany, z grawirunkiem dziewczyny z bukietem, 
wartości 18 zł.; złotą broszkę formy podkowy z pe­
rełkami i 7 żółtemi kamykami, zwanemi azy tygry- 
sowe, wartości 30 zł ; srebrną bransoletę łańcuszkową 
z wisiorkiem koszyczka, cwancygiera i d 'óch monet 
reńskowych, wartości 7 zł.; złotą bransoletę formy rę 
ki trzymającej kokardę z perełkami, raucikami i ru­
binem, z łańcuszkiem do zapinania, wartości 75 zł. 
duży czerwony stary pugilares z 4 świadectwami 
służbowemi i paszportem Władysława Sidorowicza, 
rzeźnika; pudełko zielonem płótnem oboiągnięte z czar­
nym męskim kapeluszem, wartości 5 zł.

Z n a l e z i o n o  banknot na 20 lirów (rumuń- 
ki) w wychodkach hotelu Lazarusa.

-  * Stan  p o w ietrza . Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy słabym wietrze przeważnie południowo- 
zachodnim i prawie ezyBtem niebie ubiegła doba była 
pogodną.

Średnia temperatura doby była 9.3“ C., naj­
wyższa 15.0° C., najniższa w nocy 3.3“ C

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763.1 mm

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na morzu Białem i wynosiła 755—760 mm., zwy­
żka między Lwowem a Odessą i wynosiła 7 7 0 —765 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w północno- 
zachodniej Francji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 13, kwietnia.

Wiatr południowo zachodni, średnia tempera­
tura doby około 11° C., niebo przeważnie czyste, po­
wietrze miernie wilgotne, pogodnie.

* J u tro  dnia 14. kwietnia: św. Walerjana. — 
św. Tyta.

— Z W ied n ia  12. kwietnia. Cesarzowa austrjacka, 
zachwycona pięknością okolicy Mehadii, wezwała 
telegraficznie do siebie arcyksiężniczkę Marję Walerję, 
która przybyła dziś do Bazias. Pobyt cesarzowej 
potrwa około sześciu tygodni,

Do Frem drnblattu  donoszą, iż w miesiącu 
lipcu odbędą się w Tryeście wielkie manewry floty, 
przy których zapowiedzianą jest obecność austrjackiej 
pary cesarskiej, cesarzewiczowstwa i innych członków 
domu cesarskiego. W połowie września natomiast ma 
się cesarz udać do Koszyc na rewie wojskowe VI. 
korpusu i honwedów.

Według doniesień Fremdenblattu  z Brukseli, 
mają wkrótce nastąpić zaręczyny aroyksięźniczki Kle­
mentyny, siostry rodzonej arcyksiężnej Stefanii, z księ­
ciem Albertem, najstarszym synem księcia Walii.

Następca tronu wrieżdża 14 hież. mie» <1° 
Abbazii.

Aroyksiążę Albrecht wyjedzie 15. b. m. z Aroo 
na dwa dni do Monachium.

P olit. Corr. otrzymuje doniesienie z Rzymu, 
iż następcą kardynała Vanutellego w nuncjaturze 
wiedeńskiej ma być msgr. Mario Mocenni, arcybiskup 
z Heliopolis i obecny podsekretarz stanu kurji, który 
już przed kilku laty był przydzielony do nuncjatury 
wiedeńskiej.

W sprawie odpowiedzi ministra sprawiedliwości, 
danej deputacji przemysłowców z Kindbergu, na pro­
śbę o zniesienie pracy więziennej ze względu na 
szkodliwą dla wolnego przemysłu konkurencję, pisz# 
P olit. C o r r , iż według informacyj, zasiągniętych 
w należytem miejscu, rzecz przedstawia się tak : 
„Zarządzenia ministerstwa sprawiedliwości z kilku 
ostatnich lat, tyczące się organizacji prac więzien­
nych, miały zawsze na oku interes przemysłowców 
w tym kierunku, aby prace więzienne wyrządzały 
przemysłowi jak najmniejszą szkodę. Z uwagi na to, 
radził minister sprawiedliwości powyższej deputacji, 
aby ciała przemysłowe posługiwały się same siłami 
więźniów i w ten sposób przyczyniały się do usuwa­
nia konkurencji. Zwracając się zaś do kilkakrotnie 
już poruszanej kwestji deportacji wielkich zbrodniarzy 
do krajów zamorskich, oświadczył minister, iż depor- 
taeja ta byłaby możliwą tylko w razie urządzenia 
kolonij karnych przy istniejących wolnych koloniach 
poddanych monarchii austro-węgierskiej, podczas gdy 
urządzeniu samoistnych, wyłącznie karnych kolonij, 
musi być rząd przeciwnym. O podanej przeto przez 
dzienniki, jakiejś wyprawie rządowej do Kongo, celem 
urządzenia tamże samoistnych kolonij karnych, nie 
było i nie mogło być mowy “

Dnia 11. b. m. odbyła się tutaj uroczysta kon­
sekracja na jeneralnego opata Mechilarystów arcybi­
skupa Salaminy, dr. Arseniusza Aidynian’a, dopeł­
niona przez patrjarchę msgra Piotra ks. Aza- 
riana.

Przy wyścigach d. 11 b. m. spadł z konia He­
ktor Baltazzi i złamał obojczyk.

Obiega tu pogłoska, iż br. Robilant ma za­
miar po powrocie z Cieplic czeskich osiąść Btale we 
Wiedniu.

Opróżnione przez śmierć barona Mondla stano­
wisko pierszego generalnego adjutanta cesarza, zostało 
obecnie nadane komendantowi czwartej brygady ka- 
walerji, feldmarszałkowi porucznikowi, hr. Edwardowi 
P  a a r.

Edward hr. Paar urodził się 5. grudnia roku 
1837 we Wiedniu. Kształcił się w akademii wojsko­
wej w Wiener Neustadt, poczem w r. 1857 wstąpił 
jako podporucznik do pierwszego płku ułanów imie­
nia Civalart. W r, 1859 w czerwcu został poruczni­
kiem w piątym pułku piechety, a w miesiąc później 
kapitanem. D. 15. kwietnia 1866 został rotmistrzem 
pierwszej klasy w pierwszym pułku kirasjerów, i 
równocześnie został mianowany oficerem ordynanso- 
wym cesarza. Wkrótce potem został majorem i pod­
pułkownikiem, a 5. listopada 1874 pułkownikiem i 
komendantem 4. brygady kawalerji w Budapeszcie. 
Jako porucznik brał udział w wojnie r. 1859. Po­
między innemi odznakami i orderami posiada hrabia 
Paar także krzyż oficerski francuskiej legii hono­
rowej.

Równocześnie z powyższą nominacją została 
hr. Paarowi udzieloną godność tajnego radcy.

Arcyksiąźe Rudolf odwiedzając 12. b. m. Ktin  
stlerhaus, wyraził się bardzo pochlebnie o obrazie 
olejnym Ajdukiewieza, przedstawiającym manewra je­
sienne w Galicji. Postać arcyks. Wilhelma, jadącego 
na czele, jest zdaniem arcyksięcia malowana z wielką 
prawdą.

Wiosenne wyścigi rozpoczęły się 11. b. m. przy 
wspaniałej pogodzie i nadzwyczaj licznym udziale pu- 
blioznośoi. Zwyciężyły konie w następująoym porząd­

k u : „Gioconda* hr. Tasillo Festeticz, „Alibi* hr.
Mikołaja Esterhazego, „Chalali* hr. Henckla, „He- 
artless* p. Andora Pechy, „Deeeiver“ p. Juliusza 
Nagy, „Triflig* rotmistrza Jakeya, „Arulo* br. Je ­
rzego Stockau. W Pradze zaś tego samego dnia zwy­
ciężył na tamtejszych wyścigach i wziął nagrodę pań­
stwową „Yielleioht* ks. Esterhazego, druga zaś do­
biegła do mety „Katarzyna* hr. Henckla.

D. 14. b. m. o godz. 2. popołudniu odbędzie 
się w St. Rococo, obok Tryestu, uroczysty chrzest i 
spuszczenie na morze okrętu im. arcyks. Stefanii. 
Nowy ten okręt marynarki wojennej, zbudowany we­
dług planów wojennych naczelnego budowniczego o- 
krętowego, Maurycego Soyki, a pod speajalnem kie­
rownictwem starszego inżyniera Józefa Pegana, ma 
długości 85 36 metrów, szerokości 17 metr , a zanu­
rzenie jego wynosi około 7 metr. Cały tułów statku 
jest opancerzony. Petężne działa umieszczone są 
w wieży żelaznej. Statek we wnętrzu swojem i na 
pokładzie oświetlany będzie elektrycznie. Machiny 
tego okrętu pracują z siłą 6.500 koni.

Pe poświęceniu statku przez duchowieństwo 
arcyksiężna Stefania, która przybędzie na tę uroczy­
stość jako matka chrzestna, dotknie klawisza elektry­
cznego i spowoduje tem pęknięcie butelki szampana, 
umieszczonej w dziubie okrętu; następnie przez do- 
tknięoie drugiego klawisza, połączonego elektrycznie 
z automatycznym przyrządem, powstrzymującym okręt 
w miejscu, spowoduje ześliznięcie się tegoż na morze. 
W chwili, kiedy „Cesarzewieżowa Stefania* po raz 
pierwszy zakołysze się na falach Adrji, kapela woj­
skowa zaintonuje hymn austrjacki, a ze wszystkich 
okrętów wojennych dane będą salwy powitalne.

W uroczystości tej wezmą takie udział arcyksiążęta 
i ministrowie.

Dnia 11. b. m. odbył się tn w sali wykłado­
wej profesora Politzera kongres lekarzy specjalistów 
dla chorób usznych. Zebrało się 200 lekarzy z ro­
zmaitych stron świata. Dyskusja naukowa trw ała do 
godz. 2. popołudniu. Profesorowi Politzerowi przy 
sposobności jego 25-letniego jubileuszu profesorskiego 
urządzono owaeję, wręczono mu adres gratulacyjny i 
zawieszono w sali wykładowej pięknie wykonany jego 
portret. Wieczorem odbył się bankiet.

Odebrał sobie tutaj życie 51-letni pensjonowany 
major, August Hoen, z powodu choroby nieuleczalnej. 
Pozostawił żynę i 18-letniego syna. Do r. 1884 słu­
żył w 4. pułku piechoty.

Robotnik kolejowy, Józef Pleier, liczący 36 lat 
zamordował d. 11. b. m. w Penzing pod Wiedniem 
swoją 21-letnią małżonkę Barbarę, z którą żył zale­
dwie kilka miesięcy. Maltretował ją  zaraz po ślubie 
i oddawał się pijaństwu. D. 11. b. m. był z nią je­
szcze na zabawie, gdzie wyprawiał jej brutalne sceny 
zazdrości. Biedaczka skarżyła się przed znajomymi i 
bała się wracać do domu w towarzystwio męża. Wy­
perswadowano jej jednak, że mąż nie wykona pogró­
żek. Tymczasem sprawdziły się jej obawy.

Pleier zamordował ją o północy obok zakładu 
Schwendera i rzucił zwłoki do stawu. Chłopcy, sznka- 
jąey tam nazajutrz fiołków, znaleźli trupa i zawiado­
mili o tem policję.

Pleier po dokonanem morderstwie pił w szyn- 
kowniach przez całą noc, nazajutrz zwiedzał jeszcze 
rozmaite budy i restauracje w Praterze, a wieczorem 
około godz. 6. w stanie podpitym przystąpił do poli­
cjanta na placu św. Michała i wezwał go. aby go 
przy aresztował, ponieważ zamordował swoją małżonkę. 
Policjant przypuszczał, że ma do czynienia z obłąka­
nym i eskortował go na policję, gdzie przekonano się, 
iż zeznania Pleiera polegają na prawdzie.

Zamordował on swoją małżonkę, znajdującą się 
w stanie błogosławionym, w ten sposób, że w nocy 
na moście prowadzącym przez »tanr, zskłnł ją n U m  
i wrzucił do stawu Pleier nie skazywał wcale skru­
chy i zeznał, że popełnił zbrodnię z zazdrości, podejrzy- 
wająe piękną swą małżonkę o stosunek z drugim ro­
botnikiem.

—  N ie  Jesteśm y  p r z ee leż  w R o sji. Pester
Lloyd  donosi z Abbazii 1 1 . b. m. Podczas wczoraj­
szej owacji, urządzonej dla arcyksiężnej Stefanii, ra ­
dzono bawiącej w ogrodzie arcyksiężnej, aby poleoiła 
zamknąć ogród dla publiczności. Arcyksiężna odpo­
wiedziała: „Nie jesteśmy przecież w Rosji.* Gdy po­
chód z muzyką przybył, arcyksiężna usiadła na ławce 
w ogrodzie, kapela zaintonowała hymn anstrjacki a 
pochód defilował przed arcyksiężną, wydając na jej 
cześć okrzyki. Gdy zmierzchło, rozpoczęła się ilumi­
nacja, prześliczne ognie lśniły na szczytach gór, a 
lampiony świeciły na łódkach i parowoaoh, znajdują­
cych się na morzu. Równocześnie rozwinął się ol­
brzymi pochód niosących lampiony. Przybyli oni do 
willi arcyksiężnej, gdzie uformowali bardzo piękny 
obraz. Stowarzyszenie śpiewaków odśpiewało serena­
dę. Arcyksiężna, która przysłuchiwała się z tarasu, 
zeszła na dół i podziękowała wszystkim osobiście za 
tę owację.

Neue freie Presse  donosi: W owacji tej
wzięło udział 230 członków anstr. klubu turystów i 
towarzystw śpiewaków z Wiednia. Przed ogrodem 
arcyksiężnej Stefanii zebrało się przeszło 6.000 osób. 
D. 11. b. m. o godzinie 4. popołudniu odbył się 
w Abbazii ^  8ali hotelowej koncert wiedeńskiego 
towarzystwa, na który przybyła arcyksiężna Stefania 
i arcyksiężna Klotylda z córkami i synami. Po kon­
cercie podziękowała arcyksiężna] serdecznie prezesowi 
dr. Olscbbauerowi za tę miłą niespodziankę.

—  E k sp lo zja  p roch u  Skutkiem zabawki dzie­
cinnej nastąpił we czwartek wieczorem w sklepie 
handlarza żelazem Moulda w Cradley Heath w Staf-
fordshire okropny wybuch prochu. Monld otrzymał 
właśnie przesyłkę 200 funtów prochu i ulokował ją 
w swoim sklepie. Ponieważ na ulicy rozsypało się 
trochę prochu, zrobiły więc bawiące się dzieci kanał 
z tego prochu, który poprowadziły aż do sklepu i — 
podpaliły. Powstała okropna eksplozja. Dwoje dzieci 
zginęło zaraz na miejscu, a troje odniosło tak cię­
żkie uszkodzenia, że znajdują się w stanie bezna­
dziejnym.

—  F abryka parafiny 1 za p a łek  Pollaka 
w Nowym Peszcie spaliła się dnia 12. b. m. do­
szczętnie.

—  1  P rag i donoszą nam 12. b. m. : „Wielka­
nocne „Święcone* polskie, urządzone staraniem „Klu­
bu polskiego* w Pradze, odbyło się z wielką uroczy­
stością w obszernym, pięknie kwiatami udekorowanym 
lokalu klubowym, w obecności kolonii polskiej, jako- 
też licznych gości czeskich, których nieznana w Cze­
chach uroczystość święconego, nadzwyczaj zajmowała. 
Obrzędu święcenia wszystkich wiktuałów, sprowadzo­
nych ze Lwowa i Krakowa, dokonał proboszcz ko­
ścioła św. Wojciecha w Pradze, w którym to kościele 
odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę Kraszew­
skiego d. 18. kwietnia.

— K o m ite t fe sty n o w y  „Sokoła* w Prąd**
przygotowuje okazały pamiętnik literacko-artystyozny, 
pod kierunkiem poetów pp. Świętopełka Czecha i Ja ­
rosława Werchlickiego. Około 50 artystów czeskich 
z różnych stron Europy przyrzekło przysłać i czę­
ścią jnż przysłało illustracje.

— F a łszy w e  b an k n oty  a u str ja ck ie . Lipskie 
dzienniki donoszą: W tutejszym domu bankowym 
schwytano młodego człowieka, który chciał zmienić 
5 banknotów 10-guldenowych na pieniądze niemieckie. 
Poznano zaraz, i i  banknoty te są podrobione, zapro­
wadzono go do do policji, gdzie znaleziono przy nim
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jeszcze 33 sztuk fałszywych banknotów 10-gulde- 
nowych.

Przyznał się zaraz, że sam podrobił te bank­
noty a w mieszkaniu jego inaleziono przyrządy do 
podrabiania banknotów, płytyi ^  ®te' Młody ten 
człowiek liczy lat 28, pochodzi z olawonii, był z 
profesji bednarzem, a od roku mieszkał w Lipsku i w 
Rendnitz pod Lipskiem, gdzie pracował jako wolon­
tariusz w zakładzie litograficznym celem przysposo­
bienia się do fałszerstwa banknotów.

—  Z B rufcsell donoszą 12. kwietnia. Wielki 
belgijski kongres robotników, w którym wzięło udział 
ośmiuset delegatów stowarzyszeń socjalistycznych, od­
znaczał się burzliwemi scenami, a zakończył się roz­
dzieleniem się socjalistów na dwa grona, z których 
jedno śęd*ł° ogólnego bezrobocia i gwałtownego 
przewrotu, drugie przemawiało za pokojową propa­
gandą, niewychodzącą z granic legalności w celu po­
lepszenia losu robotników.

__ G w a ra  z ło d z ie js k a . Wkrótce ma się uka­
zał* w Warszawie w druku oryginalny słowniczek 
wyrazów złodziejskich. Spisał je w liczbie około 800 
długoletni ajent policji śledczej. Kłódkowski, zmarły 
przed rokiem w Warszawie. Był to en miniaturę 
warszawski Lecoq i gwarę złodziejską ze wszystkiemi 
jej odmianami znał doskonale. Ktoś, obrobiwszy po 
literacku i dodawszy wstęp, puszcza ów słowniczek 
jako curiosum  lingwistyczne.

—  Z now n n ih l l lś c i .  Bo bogatej kapitalistki w 
Petersbnrgu, Teodozji Pedorówny, zgłosił się przed 
kilku dniami jakiś młody człowiek z żądaniem by 
złożyła na cele rewolucyjne kwotę 5000 rubli, a gdy 
dama ta żądaniu temu odmówiła, odszedł petent, gro­
żąc jej zemstą rewolucjonistów. W kilka też dni po­
tem dom jej w dzielnicy Piaski podpalono w nocy na 
4 rogach, a pożar szerzył się tak gwałtownie, iż 11 
mieszkańców w śnie zaskoczonych, poniosło śmierć 
w płomieniach, a 2 jest ciężko poparzonych.

— Sądy nad  c z a r o w n ic a m i odbywają się na­
wet w końcu XIX wieku i to w krajach, idących na 
czele cywilizacji. Nie tak dawno np. dzienniki fran- 
cnskie opowiadały o spaleniu matki przez dzieci, któ­
re uważały staruszkę za czarownicę. Nieco później w 
Bretanji rozegrał się proces przed sądem przysięgłych, 
w którym jako oskarżona stawała matka, zabijająca 
głodem własną córkę wskutek podejrzenia, iż ta o- 
■tatnia jest opętaną przez djabła. Obecnie donoszą 
znów z okolicy Tuluzy o fakoie następującym We wsi 
Saint Audró jedna z włościanek, Marja Dupeyron, 
rzuciła się na swoją krewnę, Bertrandę Saulages, i 
zadała jej kilka ciężkich ran nożem. Gdy Saulages 
upadla na ziemię, Duperyon nacięła jej na ręku dwa 
krzyże i zapytała, czy teraz jeszcze ma zamiar cza­
rować. Otrzymawszy od rannej zapewnienie, że nie, 
Dnpeyron przewiązała jej rany w liczbie 18 i ułoży­
ła  Saulages na łóżku. Rany są śmiertelne i nie ma 
nadziei uratowania ofiary zabobonu. Dupeyron zosta­
ła  aresztowana. Kobieta ta działała w przekonaniu, 
że krewna jej jest czarownicą, i że za jej wpływem 
dziecię Dupeyron śmiertelnie zachorowało.

—  C h o le ra  w J a p o n i i  pochłonęła w roku ze­
szłym mnóstwo ofiar. The Japan Oazette donosi, 
iż w ogóle zachorowało osób 155,569, a z tych u- 
marło 103,107.

—  M o rsk i k o m e ra ż . Podezas bytności królo­
wej Wiktorji w Cannes, angielska eskadra pod do­
wództwem ks Edymburskiego salutowana została 
przez okręty francnskie zwykłą salwą, jednak nie od­
powiedziała i nie wywzajemniła się. Ztąd wielkie 
wzburzenie we Francji i reklamowanie ze strony 
admirała francuskiego, na które ks. Edymburski od­
powiedział, iż eskadra angieDka, znajdująca się 
w Cannes, nie posiada armat takiego kalibru, z któ­
rych możnaby dawać powitalne strzały.

Dodatkowo donoszą, że w chwili, w której 
flota francuska salutowała angielską pod Cannes, do- 
wódzca tej ostatniej książę Edymburski — spał. Pod- 
komendant nie śmiał go obudzić i dlatego flota an­
gielska nie odpowiedziała na przywitanie francuskiej. 
Gdy ks. Edymburski obudził się, nadzwyczaj nad 
tem ubolewał i natychmiast udał się do komendanta 
floty francuskiej, aby mu to wyrazić. Na drugi dzień 
dowódzca floty francuskiej złożył wizytę królowej 
Wiktorji w Cannes.

— H is to ry c z n a  w y s ta w a  ży d ow ska . W Albert- 
hall w Londynie , otwartą została w tych dniach 
wystawa, ilustrująca dzieje i kult żydów w Anglii. 
Historyczna ekspozycja ta obejmuje bardzo ciekawe 
przedmioty, starożytne rękopisy, autografy, monety, 
arki, rodały, dzwony, oraz przepiękny model wielkiej 
świątyni w Jerozolimie; nadto liczne wykopaliska, 
znalezione różnemi czasy w rozmaitych częściach pań­
stwa brytańskiego i zbiór portretów sławnych żydow­
skich osobistości.

—  O ry g in a ln ą  d e p eszę  otrzymał w tych dniach 
z Nowego-Jorku pewien mieszkaniec G otha; treść jej 
była następująca: „Trzecia epistoła Jana wiersz 
13/15.“ „Dritte Johannepistel 13/15“ (3 słowa). 
Jegomość, który odebrał zagadkowy telegram zajrzał 
do Biblii i pokazało się, że wiersz 13-ty brzm i: 
„Miałbym wiele do pisania, ale nie chciałem do cie­
bie pisać piórem i atramentem." Wiersz 14-ty : „Mam 
jednak nadzieję, że cię wkrótce zobaczę, a wówczas 
rozmówimy „się ustnie." Wiersz 15-ty : „Pokój z tobą, 
przyjaciele kłaniają ci się. Pozdrów przyjaciół. “ I wy­
godnie i oszczędnie.

— J e d n c n i  z n a jc z y s ts z y c h  , najzdrowszych i 
najpiękniejszych miast lądu stałego jest Bruksela. Od 
roku 1854 zarząd miejski na upiększenie i uporządko­
wanie stolicy Belgii, wydał, według dokonanego obe­
cnie obliczenia, franków 284,208.332. Oczyszczenie 
zaś i uregulowanie płynącej przez miasto Senny 
kosztowało 68 milionów franków. Chwilowo przebu­
d o w y w a n ą  jest cała dzielnica w celu połączenia gór­
nego miasta t  dolnem. Inicjatorem wszystkich tych 
uleuszeń iest król Leopold; mimo jednak olbrzymich 
sum jakie pochłonęły, oświetlenie miasta i straż

K siąże  r e ie n t  B a w a r ji  należy do najskrom-— K S iąz i r i j  , na u]lcaeh monachij-
niejszych postaci, spoty*a j  m do strzele<)kie.
skich; nosi zazwyczaj ubra , ^  domyśliłby
go zbliżone, i kto go nie zn , pOWOdu zda-
w nim nigdy władcy państwa, a e Niedawno 
rząją się nieraz wielce komiczne P g.  ̂ Q a.
żołnierz jakiś zaczepił księcia i zaPJ gzedj  za
dres sklepu piekarza. Innym razem ^ piechoty 
księciem-rejentem na ulicy pułkownis p £0j njerz pa- 
i spostrzegł, że dążący naprzeciw księci uy onił. 
trzał się wprawdzie na niego, lecz się n 
Pułkownik zalterowany zaczął dawać zn »
rzowi, lecz ten fałszywie je zrozumiał i z 
księcia, wołając: „Panie, poczekajcie no troclię, 
pułkownik chce wam coś powiedzieć !“

—  T a in e  i  k § iężn u  M a ty ld a . W P aI7 żu op°e 
wiadają sobie, że wkrótce przed pojawieniem 8 s 
artykułów Taine a o Napoleonie, znakomity aU 0 ’ 
będący częstym gościem księżnej Matyldy, zwierzy 
jej się z nowych ewyoh studjów, prosząc ją o udzie 
lenie zdania o tym, który był ich przedmiotem, nie 
ukrywał on zresstą, że sądzić go będzie srogo. „N1® 
mogę, odparła księżna, być tego samego, co pan 
zdenia o człowieku, bez którego byłabym może pr*8' 
kupką pomarańczy w porcie Ajaecio. Jesteś pan je* 
dnym z pierwszych pisarzy we Francji, a przytem 
moim przyjacielem, to teł polegam na pańskim takoie

i powstrzymam się od wszelkich rad i wskazówek."
Po przeczytaniu jednak pierwszego artykułu, księżna 
okazała zdziwienie, następne wywołały niezadowole­
nie, którego objawem było posłanie autorowi ich bi­
letu wizytowego księżnej z napisem p. p. c. (pour  
prendrc conge). Odtąd drzwi jej salonu pozostaną 
zamknięte dla ostrego krytyka Napoleona I.

—  A m c r ie a n a . Rzecz odgrywa się w sądzie 
amerykańskim. „Ile panu ukradziono?“ — zapytuje 
sędzia. — „Owa tysiące dolarów/ 1 — „Jakim spo­
sobem miałeś pan przy sobie tak znaczną sumę?"—  
„Chciałem właśnie kupić partję bawełny." — „Trze­
ba być istotnie warjatem —  mówi na to sędzia, 
wzruszając ramionami —  aby w tych czasach kupo­
wać bawełnę. Czyś pan zastanowił się nad tem? - 
Nie czekająo na odpowiedź, sędzia zwraca się do 
oskarżonego: —  No, a cóż pan zrobiłeś ze skradzio- 
neini pieniędzmi? —  Kupiłem partję wędzonej wie­
przowiny." — „To co innego, taka spekulacja jest rze­
czywiście dobrze pomyślaną — mówi z uśmiechem 
zadowolenia kapłan Temidy, a zwracając się do po­
woda rzecze: —  „Wstydź się pan, tamten człowiek 
sto razy jest godniejszym darów fortuny, a pieniądze 
pańskie w dobre dostały się ręoe.“

—  S tu d Ja  n a d  z lo d z le js k le n t l  g w a ra m i. 
Uczony włoski Lombrosso wpadł na oryginalny pomysł 
porównawczego badania gwary złodziejskiej w rozmai­
tych krajach i częściach Włoch. Jest rzeczą szczególną, 
że gwara zjednoczyła łotrów całego Apenińskiego pół­
wyspu, zanim dopełniła tego trudnego dzieła zbrojna 
w oręż polityka. Wówczas, gdy mieszkaniec jednej 
prowincji, np. Umbrji, nie potrafi rozmówić się z mie­
szkańcami Wenecji, Ligurii, Sycylii lub Kalabrji, zbro­
dniarze mają jedną gwarę i bez trudności porozumie­
wają się ze sobą. Własny interes złodziei dokonał 
zapewne tego zjednoczenia.

—  W y śc ig i w ie lb łą d ó w  odbyły się w Biskra, 
w Algierze. Przestrzeń 225 kilometr, pomiędzy Tug- 
gut a Biskra przebyły pierwsze 3 wielbłądy w 26, 
29 i 30 godzin czyi 8 7, 7. 8 i 7. 5 kilometr, na 
godzinę.

—  N a d u ż y w a n ie  a lk o h o lu . Wybitny francu­
ski uczony, Emil Alglave, wygłosił na ostatniem po­
siedzeniu „stowarzyszenia naukowego we Francji" po­
łączony z demonstrantami odczyt, którego przedmio­
tem było nadużywanie alkoholu. Prelegent skonstato­
wał, że we Francji corocznie zużywa się 1,872.000 
hktlr. alkoholu, z których wszakże tylko 25.000 hktlr. 
robionych jest z winogron, reszta zaś z ryżu, bura­
ków cukrowych, kukurydzy i melasy, a ten ostatni ga­
tunek alkoholu wywiera stokroć szkodliwszy wpływ 
na organizm ludzki, niż alkohol produkowany z wino­
gron. Dla potwierdzenia zdaira twojego Alglaye za­
prezentował słuohaozom swoim, parę jednakowo rozwi­
niętych i w jednym wieku będących prosiąt, którym 
dał do wypicia jednaką dozę alkoholu. Jedno prosię, 
jakkolwiek pijane, usposobione było nader wesoło i 
nie zachwiało się nawet, drugie natomiast leżało na 
stole, jak martwe. Następnie Alglave powtórzył ten 
sam eksperyment z dwoma psami. Jeden z nich, spi­
ty alkoholem, przygotowanym z winogron, chwiał się 
wprawdzie chodząc, ale zresztą w powierzchowności 
jego ładna nie zaszła zmiana. Drugi pies zaś wił się 
w epileptycznych konwulsjach, leżał na wznak z wy- 
ciągniętemi w górę łapami, nie szczekał, lecz wył 
żałośnie, następnie, jak wściekły podskoczył w gó­
rę i chciał gryzó. Po dokonaniu tych doświadczeń, 
Alglaye zaznaczył, jak koniecznem jest w inte­
resie ogółu , aby państwo dozwalało fabrykacji 
alkoholu jedynie z winogron; każda butelka ta­
kowego powinnaby być poddana próbie i znaczona. 
Wkońcu wykładu swego Alglaye wskazał na niebez­
pieczeństwo nadużywania alkoholu W Szwajoarji na 
100 obłąkanych jest 40 ofiar alkeholu. We Francji 
połowa przestępstw popełniona jest przez ludzi pija­
nych. W Holandji zmniejszono liczbę sklepów z wód­
kami, co pogorszyło tylko jeszcze stan rzeczy. Robo­
tnik, nie mogąc iść do szynku, upija się w domu. 
Stowarzyszenia wstrzemięźliwości nie prowadzą de 
celu, bo ich członkowie nie potrzebowali stowarzy­
szeń, aby się nie upijać. Jedynym sposobem zaradze­
nia złemu jest zmniejszenie siły trucizny, ezyli, te 
państwo winno pozwalać na sprzedaż alkoholów, wy­
łącznie z winogron produkowanych.

Teatr, literatura i muzyka.
K o n c e r t  P a n l i n y L u k k  i. Podobnie 

jak  koncerta Kochańskiej i Mierzwińskiego , 
zgromadził i koncert Lukki wielką masę publi­
czności do sali „Sokoła". Po oficjaluem rozpoczę­
ciu klasycznym utworem H&ndla, ukazała się 
wreszcie niecierpliwie oczekiwana Lukka. Je j in ­
teresująca, pełna powabu i g racji powierzchowność, 
wywołała sensację, cóż powiedzieć mamy o chwili, 
w której pierwsza fala owego ciepłego i barw ne­
go głosu po sali się rozpłynęła...

Lukka będąc znakom itą śpiewaczką, osobą o 
uaturze na wskróś m uzykalnej i wysokiem wy­
kształceniu. daleką je - t  od owego chłodnego kla­
sycyzmu, jaki czasem towarzysiy wyżynom szkoły. 
W szędzie główną rolę gra je j własny tem pera­
m ent, nie ogląda się ona na wzory, obcym jest 
je j wszelki szablon, bo wszystko um ie wyposażyć 
własną siłą. Najpiękniejszym kompozycjom dodaje 
jeszcze coś z własnego wdzięku, w najsłabsze u- 
inie wlać życie i uczynić je piękuemi.

Rozporządzając wielkim zasobem ziły d ra­
m atycznej i uczucia, które zwłaszcza na scenie w 
połączeniu ze znakom itą grą, dział ją  zawsze tak 
silnie, umie też Lukka niezrównanie śpiewać rze­
czy 1 ejsze. Hum or je j i swoboda, to są już czy­
sto wiedeńskie przymioty, nie dziwimy się, ie  n- 
mie niemi tam tejszą pnbliczuość za serce chwytać, 
wszak w odśpiewaniu „F io lka11 M ozarta i piosnek 
Delibesa, Gordigianiego, Donzy itd. roztoczyła całe 
skarby fiuezji i dla nas bardzo  symoatyczuej.

Glos Lukki w ciągu koncertu stawa! sie co­
raz piękniejszym, z każdym numerem uabierał si­
ły i dźwięku. Arja z „Giocondy" sama przez się 
nie zachwyca nas, jak zresztą i cala o ,e ra , od­
śpiewaną jednak była tak  świetnie, iż wywołała 
wielki zapał publiczności. In teresującą była dla 
nas arja  z „Cyda" M asseneta, opery nieznanej 
we Lwowie nawet z wyjątków — arja ta  o pię­
knej i niewy8znkanej melodji, swym stylem przy­
pomina cokolwiek Glucka i daje małe lecz bardzo 
korzystne wyobrażeuie o operze.

M isterną piosneczką je s t „Bolero* Delibesa 
do słów A lf Musseta.

Tryum fem  wielkiej a rtystk i ja s t niezaprze- 
czenie „Erlkónig" Szuberta. Znana i tyle razy 
śpiewaua przez powołanych i niepowołanych, 
przekształca się balada ta  w obraz silnie dram a­
tyczny. działający na nerwy, wzruszający głęboko. 
y f  niczem głos Lnkki nie przybiera tych najróż­
niejszych odcieni, nigdzie nie stanowi m aterja łn  
d0 tak ióż u ej charakterystyki a tak w granicach 
fistetyezn'ch utrzymywanej.

Lukka była przedm iotem  gorących owacyj -  
„rażenie zwłaszcza po „ErlkOnigu* było ogólne i

nadZT a n n a 0 Stenglówna spełniała niewdzięczne 
| z8danie d o k o m p le to ^ a  koncertu wokalnego for­

tepianem , a spełniała je  bardzo sumiennie i z do­
brym  efektem. Żałujem y tylko, ie  pewien niepo­
kój w sali odwrócił uwagę publiczności od M e­
nueta Glncka — Saint-Saensa, granego bardzo 
ładnie.

Niepokój ten wywołany został ukazaniem  się 
p Mierzwińskiego w drzwiach bocznego pokoju. 
A rtysta  prawdopodobnie niespodziewając się sen­
sacji, wychylił głowę, co było dostatecznem  dla 
publiczności, aby w p o ł o w i e ^  z krzeseł po­
w stała. X .

— T e a tr .  Dziś „Górą nasi“ komedja w 5 aktach 
Kazimierza Zaleskiego. Jutro „Chata za wsią“ dra­
mat ludowy Mellerowej i Galasiewicza.

Dział ekonomiczny.
H a n d e l  A u s tro -W ę g ie r  z zagranicą przed­

staw ia się w roku 1886 w następujących cyfrach: 
Przywóz zm niejszy ł s ię  o 10-7 m iljonów, czyli
o l-9 °/0 w porów naniu z rokiem 1885, wywóz 
natom iast w z m ó g ł  s i ę  o 58’8 miljouów czyli 
o 7 5°/0. W całości w ynosił przywóz 547*2, wy­
wóz zaś 722*9 miljonów zł. w. a. Szczegóły im­
portu i eksportu dają  nam  następujące daty.

I . P r z y w ó z .
Wartość w milionach zł. w. a. 
yr t. 1886 w porówn. z r. 1885.

przeróbki i
187-7

M aterjał surowy, 
zupełne wyroby tkaninow e 

A rtykuły  spożywcze surowe i
p rz e ro b io u e ..............................

Rozm aite artyku ły  pomocnicze
p r z e m y s ł n .............................

M etale, tow ary m etalow e, ma­
szyny, środki transportow e
i n a r z ę d z i a ..............................

Chem ikalja, tłuszcze, oleje, m i­
neralne oleje ........................

Inne a r ty k u ły .............................  75-3
Razem

131 7 

87-7

29 2

35-6

II. W y w ó z .
M aterjał surowy, przeróbki tegoż 

i zupełne wyroby tkaninowe
Artykuły spożywcze, surowe i 

przerobione . . . .
Rozmaite artyknły  pomocnicze 

przem ysłu . . . .
Metale, towary metalowe, m a­

szyny, środki przewozowe i 
narzędzia . . . .

C hem ikalia , tłn sz c z e , oleje, 
m ineralne oleje .

Inne artykuły  . . . .

547 2

113 6 

237-7 

158-6

+ 102

— 5 8

— 9-3

—  4-9

—  0-5
—  0-4

+  19-1 

—  5-2 

+  13-0

2 4 1  4 -  1-3

27-8
161-0

+ 0-8
4 -  21*8

Razem 723 9 4 “ 58 8 
Im nort wzmógł się zatem  tylko przy a r ty ­

kułach tekstylnych, eksport zaś spadł jedynie przy 
artykułach spożywczych. W imporcie artyknlów
spożywczych spadł przywóz zboża o 4,172,636 
m etr. cetu. i wynosił tylko 2,340.696. Między in- 
uerai wprowadzono 374.858 (4*7555) m etr. cetn. 
kawy, 221.491 ( - 2 0 .8 0 1 )  m etr. cetn. kartofli,
341.886 (4-70.534) sztuk świń, 50.620 ( - 2 3 .6 2 0 )  
sztnk owiec i 31.245 (— 6470) sztnk wołów. Z po­
między fabrykatów i artykułów posiłkujących 
przemysł, przedstaw iają się najważniejsze, jak
następuje :

Cetnarów metrycznych 
w r. 1886 w porównania z r. 1885

26,922 U67 4 -  1,362.074
1,758.684 — 452.291

W ęgiel kam. i koks .
D r z e w o ........................
Oleje m ineralne, suro­

we i czyszczone. .
B a w e łn a ........................
Żelazo (surowiec) . .
Chem ikalja . . . .
C e m e n t ........................
J u t a ..............................
Żelazo stare . . . .
L iście tytonin . . .
Żołędzie

1,291.746 
886. L33 
55(1.733 
490.725 
212.0 -9 
161.796 
122.524 
146.106 
129.611 

F a b r y  k a t y :

+
+

+

+
+

114.272
71.102
62.858
51.953
41.806
29.422
36.886
21.474
15.663

+
+

46.835
59.413
15.372

7.652
1.752

Żelazo przerobione . 243.780
M a s z y n y ............................ 215.062
Przędza bawełniana . 109.563
Przędza ju to w a . . . 33.438
W yroby wełniane . . 20.504

Najważniejsze daty wywozu przedstaw iają
się jak  następuje :

I . A r t y k u ł y  s p o ż y w c z e :
Cetnarów metr. 

w r. Ib86 w porówn. 1885
Z b o ż e .............................. 6.479.790
Cukier rafiu.......................  1,426.362
Cukier uierafin. . . 985.486
W i u o .................................. 793 170
Ja ja  drobin dom. . . 455.482
Owoce strączkowe . . 426.376
Piwo . . . . . . .  386.147

II . A r t y k u ł y  p o m o c  n. p r z e m y s ł n :  
W ęgiel kam. . . . 44,878.286 +  3,859.199

. .1 9 ,0 4 6 .5 8 4  — 3,284.271
. . 463 802 _  61.303
. . 289.741 _l. 83.323
. . 261.916 19.423
. . 131.658 +  35.021
. . 133.659 - f  51.732
. . 118.533 4 - 18.541

+

■+*
+

+

470.512
276.564
277.895
212,326

75.230
54.187
18.555

Drzewo 
Ruda żelazna 
Ziarna olejne 
Chemikalja . 
W ełna . .
Cement . . 
Żelazo surowe

III.
Wyroby z kam ienia .

z gliny . .
„ ze szkła . .

Zapałki itp .....................
W yroby wełniane

„ drobiazg, uorymb. 
Wyroby bawełniane .

„ lniane . . .

F a b r y k a t y :
573.142 4 -  205.017
524.435 4 -  90.720
407 144 -f- 22 815

77.872 — 16 847
53.602 4-  6.841
50.67 5 4 -  1.109
38.462 4 -  3.999
20.571 4 - 2.2n7

W r.

Począwszy od r. 1880 przedstaw iają oscyla­
cję przywozu i wywozu następujące cyfry :

Przywóz

613 B 
641-a 
654*2 
624‘9
612-e

1880
1881
18«2
1883
1884
1885
1886

557-,

Wywóz 
w milionach zlr

Nadwyżka wywozu

676 0 ' W' *' 62.6
73I*B 89*7
781-9 127 7
7 4 9 -9 125*0
691*5 78*9
672*j 114-,
722*9 175-7547-2

Szczególną je s t ta  okoliczność, iż mimo 
wzmagania się eksportu, a spadania im portu, ażio 
złota idzie ciągle w górę.

B u d o w ę  l i n i i  k o le jo w e j K a lw a r ja -W a -  
d o w ic e -A n d ry c h ó w  otrzym ała krakow ska firm a 
bankowa B l a u  i E p s t e i u .  Przedsiębiorstw o 
to wykonało w ostatnim  czasie dwie wieksze bu­
dowy kolejowe, a mianowicie Sncha-K alw aria- 
Łencze i dm gi tor na linii Grybów -  NowySącz. 
Bndową tej kolei kierować będzie osobiście szef 
tej firmy, znany w Krakowie p. Ju liusz E pstein  
radca m iejski i członek Rady kolei państwowej. ’

L o k a ln e  k o le je  b u k o w iń sk ie . W  kołach 
dobrze uwiadomionych zapewniają, i e niewykoń­
czone jeszcze linie tych kolei, m ianowicie H atna- 
Kimpolung i Hadikfalva-Radowce będą d 0 l i s to ­

pada oddane do użytkn publicznego, jeżeli nie 
zaskoczą jakie nieprzewidziane wypadki , jak 
np. wojna.

W ied eń  12. kwietnia 1887.
(Od korespondenta Oaz. Narodowej )

Grupa Rotschildowska, do której, jak wiadomo, 
przyłączył się także austrjacki zakład kredytowy ziem­
ski, objęła temi dniami od ministra Dunajewskiego 
30 milionów renty marcowej po 95*/a— 95*/4, t. j. 
około 51/ ,— 5V4«/0 niżej kursu, po którym ostatnim 
razem renta sprzedaną została.

Ponieważ dla pokrycia deficytu potrzebuje rząd 
austrjacki jeszcze około 35 milionów, grupa zastrzega 
sobie prawo objęcia (option) dalszych 35 milionów 
tej samej renty, jednak po kursie wyższym.

Renta tym razem będzie sprzedaną w drodze 
publicznej subskrypcji, która nastąpić ma już w bie­
żącym miesiącu.

Dodać jeszcze wypada, ża w kołach finansowych 
uważają operację tę jako korzystną dla rządu, a to 
ze względu na niepewne stosunki polityczne i na to 
ie rząd węgierski sprzedał przedtem tej samej gru 
pie pięcioprocentową rentę węg. po 84, czyli l l °/0 
niżej.

Ostatnie notow ania produktów, 
i  d. 13. kw ietnia 1887.

L w ó w : pszenica 8 25 do 8 85, żyto 5.50 do 6.05. 
jęczmień 4.— do 7 — owies 4 — do 5.75, groch 5.— do 
8 25, wyka 4 25 d j  5.50, rzepak 9.— do 9 10, lnianka
  do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 47.60, koni, lyna
biała 85.— do 59 —, koniczyna szwedzka 40.— do 55.—.

T arn o p o l: pszenica 8 — do 8.55, żyto 5.25 do 
5.95, jęczmień 4.— do 6.70, owies 4 — do 4 75, groch 
5. -  do 8.—, wyka 4.— do 5 25, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianka —.— do —.—, koniezyna czerw 30.— do 43.— , 
koniczyna b iała 45.— do 65.—, koniozyna szwedzka 45.— 
do 70.—.

F o d w o ło czy sk a : pszenica 8.— do 8.45. żyto 5.— 
do 5.75, jęczm. 4.— do 6 30, owieB 4.— do 4.45, groch 
4 50 do 7.— , wyka 4.10 do 5 .—, rzepak 9.— do 9.15, 
lnianka —. do —.—, koniczyna czerwona 26.— do 42.—, 
koniczyna biała  40.— do 60.—. koniozyna szwedzka 35 — 
do 6 5 .- .

J a r o s ła w : pszenica 8.50 do 9 20, żyto 5.75 do 
6 30, jęczmień 4.25 do 7.25, owies 4 30 do 5.—, groch 
5.-— do 8.—, wyka 4.50 do 5.50, rzepak 9 15 do 9’30, 
lnianka — .— do —.—, koniczyna czerwona 30.— do
40.—, koniczyna biała  45.— do 65.—, koniczyna szwedz. 
— do — .

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3-— do 80.— nomi­

nalnie.

2 4 - .
Okowita za 1.000 litr  prc. loco Lwów 23-50 do

Okowita na termin — do —.—.
Usposobienie mdło.

T eleg ra m y  targow e z  d. 12 . kwietnia -.
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od ri. — .— 

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25.25 do zł 25 75

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.32 do zł. 9.33; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwieć.-maj. 170.— 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 40.30 m.; olej rzepako­
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 53.80 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; Spirytus — .—  fr.

N afta. Wiedeń od zł — .—  do zł. — .— ; Bre­
ma loeo— .— , Hamburg loco 6.05, na kwiecień 6.— , 
na sierp.-grudzień 6.40, Antwerpia na kwieć. 15V2., 
Nowy-York 6 .‘/», Filadelfia 6 .*/».

Telegramy własne „Gazety Naród."
K ra k ó w  d. 13. kw ietnia. M inisterstwo za­

tw ierdziło  ofertę firmy niem ieckiej z Olomnńca na 
budowę gm achn pocztowego w Krakowie, pom ija­
jąc  krajowych oferentów.

B u d ap eszt d. 12 kw ietnia. W ęgierski organ 
wojskowy K aton a i Lapok  donosi, że m inisterjnm  
wo ny m a ju i wygotowany projekt nowego woj­
skowego kodeksn karnego, nad którym  wkrótce 
rozpoczną się szczegółowe obrady. P ro jek t ten 
jest oparty na zasadach nowoczesnego sądowni­
ctwa. Wszyscy podporucznicy honwedów z rangi 
1. listopada 1878 będą w maju awansowani na 
poruczników.

B u d a p e s z t d. 12. kw ietnia. Policja tutejsza 
przyaresztow ała cztery osoby podejrzane o spisek 
anarchistyczny; pomiędzy nwięzionymi znajdują 
się dwaj agitatorowie zagraniczni.

B u d a p e s z t  d. 13. kw ietnia. Dziś rozpoczęły 
się w Budapeszcie i w m iastach prowincjonalnych 
pierwsze zwyczajne knrsa przygotowawcze oficerów 
pospolitego ruszenia.

Aspiranci na oficerów zgłosili się wczoraj u 
kom endantów ; przy tej sposobności próbowano 
już m undury i wybrano broń. Dziś rozpoczęła się 
nauka teoretyczna i  ćwiczenia. K ursa kawalerzy- 
ckie rozuoczną się 6. maja.

z  kantonu Thnrgan, a wiceprezydentom ultramon-
tana Herzoga, z kantonu Lucerny.

A te n y  d. 13. kw ietnia. P arlam en t został 
odroczony do 28. kw ietnia.

Pomimo usiłowań opozycji, utrzym ało m ini­
sterstw o tę samą większość co na początku sesji 
i m iało we wszystkich głosowaniach więcej niżli 
a/3 głosów.

A m sterd am  d. 13. kwietnia. Rozpoczęły się 
nrzędowe uroczystości z okazji 70-letn iej rocznicy 
nredziu króla. M iasto świątecznie przystrojone, 
a para królewska doznaje wszędzie en tuzjasty­
cznych owacyj.

Telegramy „ G a ły  Narodowej".
(Z biura korespondencyjnego).

B u k a re s z t  d. 13. kw ietnia. Poseł włoski, 
Tornielli, powołany telegraficznie do Rzymu, od­
jech a ł tam ie . S*dzą, że podróż ta  stoi w związku 
z ostatniem i zm ianam i w m inisterstw ie.

B u k a re s z t  d. Ie . kwietni.i. Senat zawoto- 
w ał wuinsek do ustaw y w spraw ie odnowienia 
ugody handlowej z F ran c ją  i upow ażnienia rządu
do zaw ierania prowizorycznych ugód z innem i
państwam i. (Oh. P rzeg l. poi.)

nreh HUkHre&^  d‘ kwipfcnia* Izba deputowa- 
S  r r a d # n h  Qad ^ k o w y i n  budżetem  m i-
dłnero W& ^ ra i la no ośw iadczył, że jak
długo pozostaje on u steru  rządu, nie będą wpro­
wadzone nowe p o da tk i.

14^ 6j^a Pa rl au l®atarna  została  przedłużoną

Berlin d. 13. kw ietnia. B ism ark odjechał do 
b ried richsruhe .

Sofia d. 13. kw ietnia R eprezentant an- 
stro -w ęg iersk i, B urian, w yjechał »  urlopem do 
W iednia. J

Paryż d. 13. kw ietnia. Dalloz, dyrektor 
dziennika M oniteur unicersel um arł.

Paryż d. 13. kwietnia. W tutejszych kołach 
rosyjskich zap rzeczają  form alnie pogłoskom o no­
wym zam achu na cara .

P a r y ż  d. 13. kw ietnia. Flourens przyjmował 
wczoraj br. M ohreuheim a (am basadora rosyjskie­
go), który udaje  się do Nizzy i Cannes.

Paryż d. 13. kw ietn ia . Spodziewają się tn 
wkrótce przybycia kaf.ęoia M ikołaja m ingrelskiego.

B e rn  (S zw ajcarja) d. 13. kw ietnia. Rada 
■tanów wybr.sła p rez j deatem , radykała Scherba,

P rzyjech a li do L w ow a
dn ia  13. kw ietn ia 1887:

Hotel Źorża. W. hr. Dziedusiycki z Je z u p o lt M. 
Lenartowicz z Kołomyi. 8 t. Cieneki z Okna Ą. hr. Go- 
łuchowski z Łosiacza, St. h r Tarnowski ze Sniatynki. 
Wł. M ierswiński z Wiednia J . i St. Gromniccy z Łasko- 
wiec Lehmann z Jaroaław ia M. Grotomerta z Jaćm ierza. 
B. Słeligow ski z Horodenki.

Hotel de France A. Sozański z Kornalowic. Dr. 
Dzikowski z Podhajec. A. 8worakowski z Wyśniey. 

H Kahane z Tarnopola. A L ichcenslater z F rankfu rtu . 
W. Widrich i  Wiednia. 8. G oldlust z Krakowa. J .  B iało­
wąs z Caerninwiec.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 13. kwietnia (Z Izby handlowej.)

I .  A kcje ca sz tukę.
płacą tądają

Kolej palie. Kar. Lndw. 200 zł. m k. . . 206 75 210 25
Kolej Lwow--Ccern.-JasNk&..........................  225 -  228.50
Banku hypoteoznego gał. po 200 zł. w. a . . 284.— 290.— 
Banka kredyt galicyjskiego po 200 zł, w. a. 215.— 220.— 

n  L isty  zastaw n e  za 100 z ł .
Banku bypotecinego galicyjskiego 6%  — ■— —

„ ,  5%  . . 9 9 . -  1 0 0 .-
„ „ gal. 5%  wyl lfr/o pr. 10110 lo2 20

Banku krajowego 4*/,/<> los. w 51 1 . . 96 50 97.50
Towarzystwa kTed. gałic. 5 * | , ......................  100.50 101.50

„ kredyt, gal ziem. 4°/0 . . .  95 50 96 50
„ kred. gal. ziem. 5°/0 los. w 371. 100 5U 10150
„ kred. g. ziem 4“/,, los. w 41 l/i 1- 33.— 9 4 .—
„ kredytowego gal ziem. 41/ł °/o

los. w 52 1   9 9 — 1 0 0 .-
kred. gal. ziem. 4*|, los. w 56 1. 9 2 — 93.—

I I I .  L is ty  d łużne  za 100 s ł .
Gal. Z. kred. włoś. w iikw. (d. 6 pr.) 3°/o 47.— 50.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/0) 2>/,7o . . 41 -  4 4 . -
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% los w 15 l a t ................................—.— —.—
IY . O bllgl aa  100 z ł.

Indemnizaoyjne ga .io /j. 5°/0 m. k. - . . 104A5 105.25
Kom. banku krajowego 5°/, w. a. I  em. . 100.— 101 —
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6%  w- »• • • 108-50 105.50
Pożyczka krajowa 1883 4l/ , % ...................... 94.50 96.50

Y. Losy.
Losy m iasta Frakowa ...........................16.— 18.—
Losy m iasta S ta n i s ł a w o w a ........................... 25.— 28.—

TT. M onety.
Dukat h o le n d e r s k i .............................................. 5 90 6.—
Dukat cesarski ................................................ 5.93 6.03
N & p o le o n d o r ..........................................  1002 10.12
Pdłim perjał rosyjski 1033 10.45
Rubel rosyjski s r e b rn y .....................................  1.54 1.64
Rubel rosyjski p ap ie ro w y ...................................... 1.11 1.13
100 marek n ie m ie c k ic h ................................62. -  62.75
Srebro za 100 złr................................................. — —•—
Kupony w s r e b r z e .......................................... —. -  — .—

V I I .  K urs  w ied eń sk i urzędow y.
Jednolita  Renta w b a n k n o ta c h ..................... — —•—

„ „ w  s r e b r z e .......................... —.— —, —
Renta austrjaeka w z ł o c i e ...........................—.— —.—
5%  Benta m arco w a ...........................................—.— —-—
Akcje bankn austr. węg.................................... —.— —.—

„ „ kredytowego wiedeńskiego —. . —.—
L o n d y n ............................................................... .... ......... —.—
Napoleond’o r .....................................................—.— —.—
D ukat c e B a r s k i ............................................... —. — — .—
100 marek n ie m ie c k i c h ................................ —. — ----------

W iedeń dnia 13 kw ietnia godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 283.90. Anglo - aastrjaekie- 
—.—, Unionbank 214 75, Kolej Kar. Lndw. 207 80, Ko­

lej południowa 82 —, Benta papierowa — .—, 5*1, Galio, 
hip. lis ty  zast. prem. 101.75. 4’/ ,0!, G alicyjskie listy  za­
stawne Banku krajowego 9 6 —, i* /,0/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r . —.—, 5*1, Gal. Hip. listy  zastawne 99.25, Węg. 
4*/0 renta złota 10150 Napeleondor 10.051/ ,  Rosyj. ban­
knoty —■------, Usposobienie słabe.

B erlin  dnia 12. kw ietnia godz. 5 min. 35 popoł. 
Rosyjs banknoty —.—, Akcje kredytowe 456 50, Lom­
bardy 132.50, Galicyjskie 8410, Pożycz, wschód. 56.30. 
A ustrj. -banknoty 160 05

P a ry ż  3•/, Benta 81.25
W iedeń dnia 8. kwietnia, godz. 1 min. 46 pepeł.

Alpiny 22. Węg. akcje kr. 286.25 Anglo-Anstr. 10L—, 
Unionbank 215.—, Kolej Kar. Lud. SJ08 30, Nordbahn 236.76 
Kolej Połud. 86.50, Kolej AlfMd 181.75, Kolej p. EblŁ  
234.70. Kolej lw.-czern. 226.75, Węg. N ordost. 166.50,
Wied. Commun. 125.50, Tytoniowe  E lbetal
1G2.25. Węg. cis. losy r. 125.25 Landerbank 241.—, złote 
renta węg. 4°/0 101.30, Bankverein 94.50, Rosyj. rubel 
papier. 1.12-25 Losy węgierskie 12425 <.a ic indem iuz. 
104 50, Kredytowe — .—. Usposobienie: spokojne.

Rubryka „N a d e s ła n e * *  nie pochodzi od Bedakoji, 
która też iadnei odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.
—--*---------  —f

NadesSane,
4 1  o 
“ 2 0

listy  zastawne Banku krajowego, Jakoteż obligacje 4V»*/» 
pożyczki krajowej

kupują i sprzedają pod aajkorzystniejszem i w arunkam i

S O K A L  i L I L I E N
d om  bankow y i  k a n to r  w y m ia n y .

Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczeni* prowizji

iNiezap rzeczona zasługa.
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym 

barwy, siły i połysau naturalnego, żaden preparat nit 
może być porównany z tak zwanym REGENERATEUI 
UNIVERSEL pani S. A. Allen. Fabryki w Paryżu, 92 
Bouleyard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorki 

We Lwowie: w aptekach pp. M ikolascha i Wewiói 
Bkiego; w Krakowie: w aptekach pp Trauozyńskiegi 
Redyka i W iszniewskiego.

^ P o c i ą g i  ł r o l e j o r ^ r e .
Od 1. Października 1880. (Podług zes:aru lwowskiego.) 

Ze Lw ow a odchodzą
Do Krakowa .
Do Podwołoczysk 

• (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec .

'11)4-1 4. Ib , '  • 1 8.10 4AG|
10.2. _ * 4.8 •  6.10 12.3H
10.5 _ j — i * 6.22 1. * I

— • 6.20 12J2 |

D o L w ow a przychodzą :

Z Krakowa . . 
Z Podwołoczysk 

(na Podzamcze) 
Z Oacrniow.ec

[  5 2 *i> 5 11.35, 7.061
I *10.24 3.05 3.50I —
1*10.11 2.2i*

_ I 3.19! —
1 *10 o- 3 3r> “  I 3.30» —

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych | _ _ J  są godziny nocne 

t. j .  do szóstej wieczór do szó.iej rano.

C. k. k o l e j  p a ń s t w o w a .
Ważne od d. 5. kwietnia 1887.

Do S try ja : o godz. 7 min. 20 wieczór i o godz. 11 min. 
47 przed pełudniem  pociąg osobowy, a godz. 6 min. 
30 rano pociąg mięsiany.

Ze S try ja : o godz. 8 min. 59 rano i o gedz. 4  min. 86 
po południu pociąg wsobowy, a o godzinie 9 min, 46 
w nocy pooiąg mięsiany.



GAZETA NABODOWA z Środy 13. Kwietnia 1887.

Uznaną powszechnie 
a c ta  11;  *_j I «*■ p w z ą MASE DO ZAPUSZCZANIA PODŁOG

poleca J O Z E F  H A N K E  we Lwowie
S k ład  farb  i  h an d el m aterja łóm  pod „Czarnym  P sem “ R y n ek  1. 3 8  w e w łasn ym  domu. (L. Telefonu 173).

agronomiczny, mogący wykazać się 
chlubnemi świadectwami, pragnie z dn. 
1. maja zmienić miejsce. Wymagania 
mierne. Zgłoszenia listowne pod A Z 
50. do Administracji „Gazety Naród.“

Nowo otworzony handel drobiazgowy

A. S E D L A K
M ło c a rn ia

z  l o k o m o b i l ą
i wBtelkismi przyborami, fabryki Clayto- 
na & Shuttlow ortha , w zupełnie dobrym 
stanie , je s t tanio do sprzedania w Ilko 
wicach pod Tarnowem, poczta Żabno.

Zgłosić się można pod powyższym 
adresem do przełożonego obszaru dwor­
skiego. 2079 1—3

Ogłoszenie.
W kancełarji nrzędn zastawnicze 

go „Pii Montis“ kościoła orm. kate­
dralnego Lwowskiego będą dnia 23. 
maja 1887 r. z rana od 9. do 2. 
godziny z połndnia, przez publiczną 
licytację sprzedawane zioto, srebro 
i klejnoty.

Lwów, d. 4. kwietnia 1887.

Bromer
Elmerhausen & Co., 

we Wiedniu,
I I . ,  Llcbtenauergasse 1.

Skład angielskich bicyklów.
Nowo ulepszony

bicykl wojskowy,
wszędzie na łożyskach k a l '8*y°h , **" 

niklowany, elegancki, trwały- Cena 
13*) zł., tak ie  na raty- 

Ilustrow ane katalogi gratis- Książka 
do nauki 20 ct. 1269a 8 —60

Prawdziwe węgierskie naturalne

W I N A
wysyła za pobraniem w beczkach od 10 

litrów  i w yżej:
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. li tr  
wyśmienite z r. i 872 białe 28 „ „ 
B iessling z r. 1872 białe 35 .  ,
B uster Auebruch słodkie biało 75

we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9.
poleca Szanownej F. T. Publiczności

wszelkie potrzeby do krawiecczyzny, haftu i szydełkowania, roboty na 
kanwie zaczęte i wykończone, przybory toaletowe, instrumenta muzyczne, 

znakomite struny i części składowe do wszelkich instrumentów 
2070 [2—3) w doborowej jakości

o e u u a e ł a .
Łaskawe zamówienia zamiejscowe pocztą odwrotną uskuteczniają się.

Płynne złoto
i

srebro

do pozłacania, posrebrzania i poprawienia rum ob azowych 
i zwierciudlanyoh, przedmiotów z drzewa, metalu, szkła, 
porcelany, s*óry, papierń i innych. Użycie bardzo pojedyó- 
cze. Cena flaszki z pendzlem 1 zł., 6 fl 5 zł., 12 fl. 9 zł 

Za pobraniem lub nadesłaniem gotówki u L. Feith jun. 
w Bernie (M oraw a) ___

o<
♦
♦o
♦
♦o
♦

♦
♦o
♦
♦o
♦
♦

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 

■ w e  L w o w i e  
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

3V2°/o platue w 30 dui po wypowiedzeniu,
4 %
4 1/2°/o

60
90

Lwów, dnia 1. kwietnia 1887. 

(Przedrnk nie będzie płacony.)
D y r e k c j a .

1765 3—7

►O
♦
♦o
♦
♦

♦o
♦
♦

o
♦
♦o
♦
♦

Ekonom
z ch lu b n em i ś u ia d e c t u a m i  , p o ­
szukuje posady. F  K. W .  poste  

rest. S ta n is ła w ó w .

L. 19135.

Obwieszczenie.
Tegoroczne premiowanie koni odbędzie s i ę : 

w M ościskach  dnia 20. kw ietnia;
w B z e sz o w ie  dnia 22. kwietnia;
w T a rn o w ie  dnia 23. kwietnia;
w Jaśle  dnia 25. kwietnia.

W każdej z powyżej wymienionych miejscowości, będą premiowane 
klacze w kraju chowane bez różnicy pochodzenia, a to :

1. pięcioletnie i starsze ze źrebiętam i,
2. dwulatki,
3. jednoroczne.

W każdej z wymienionych pod 1. i 2. kategerji rozdane będą:
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 50 złr. lnb medal srebrny.
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 30 zł. lnb medal bronzowy.
e) jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 złr.

W kategorji pod 3. wymienionej rozdane będą :
o) jedna nagroda pieniężna w kwecie 30 zł. lub medal bronzowy.
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 złr.

W a r u n k i :
A )  Klacze, których właściciele ubiegają się o nagrodę, a to 

klacze pełnoletnie ze źrebiętami, winny być przedstawione komisji n# 
miejzcu premiowania i mnszą być nznane za dobrze odżywioae i staran­
nie chowane.

Przy matkach źrebięta muszą być uznane za ndatne, zaś klacz 
gama musi rokować, iż pozostanie dobrą klaczą rozpłodową

Dwulatki i jednoroczne muszą rokować, że będą dobremi kltczami 
rozpłodowemu

B) Matki muszą być jeszcze przed czasem oźrebienia, dwu­
latki przynajmniej od roku, a jednoroczna od czasu ic i urodzenia wła­
snością ubiegającego się o nagrodę ; okoliczność ta winna być stwier­
dzoną świadectwem zwierzchności gminnej, potwierdzonem ze strony do­
tyczącego Starostwa.

C) Przy klaczach pełnoletnich pochodzenia źrebięcia od ogiera 
rządowego, licencjonowanego prywatnego lub własnego, należy udowo-

d " !5 " S T . - W Ł l a b  .  I .u ,  . i . r . s o d a ,  sposób. ’ 
i — .u  £)) W łaściciel premiowanej klaczy zobowiązać

semnie, zatrzymać ja jeszcze przez rok cały we własnej 
zwrócić otrzymaną nagrodę.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. kwietnia 1887 . 2071 l -

W INA ezerwone najlepszej jakości od 
26 ot. i wyżej, ŚLIW O W ICA  prawdziwa 
i r r m s k a  70 ot. do z łr . 1.20, BOKO- 
W ICZKA trenczyńska (jałowcówka) 80 ct 
do zł. 1-50. — Beczki liozę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjm uję takowe w 
dobrym stanie po cenie policzonej f 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najm niej 100 li tr  daję 5°/0 rabatu.

Prsy zamówieniach upraszam o do­
kładne podanie stacji kolejowej.

I g .  B p l t a a r ,  właściciel winnic 
i piwnicy w P r e s z b u r g u  (W ęgry). 

1261 1 4 - ?
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Cena zniżona o 250lo •
Mając zapewnioną większą ilość prenumeratorów na ilustracje do 

powieści H. Sienkiewicza

„ , ■ » < >  T <  > ■
zniżam z dniem 1. kwietnia prenumeratę w ton sposób, że
d u ż e g o  w y d a n i a  m a ł e g o  w y d a n i a

I. Berja kosztować będzie złr. 3- —
II. „ ■ 2-65

II I . „ .  2-65
IV. n 2 65
V. .  .  2-25

Wyjście Serji II. opóźnione z powodu powiększenia nakładu Se- 
rji I., jest  iodnak pod prasą i wyjdzie wkrótce.

I Serja kosztować będzie złr. 1-75
I I  „ ,  1'50

II I . „ .  1-50
IV. „ „ 150
V. „ .  113

E .  T E Z E K E S S I
zakład  fotograficzno - artystyczny.

n i e p r z e m a k a l n e  

taterje z loden i suknie z loden
(psjsej styryjskiej w ełny w naturalnych kolorach 

brunatnym , popielatym lub czarnym 1998 6 - ?

Na sezon wiosenny
najnowsze artykuły jak:

kapelusze, krawatki, laski, 
parasole, rękawiczki itp.

2041 poleca 6 - 10
po powrocie z podróży

G A B R Y E L  S T  A R K
Magazyn a la Ville de Paris

plac H alicki 2.

Trawa miodowa
(Holcus lanatus

nasienie świeże i pewne na grunta zuche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem koettn- 
je  4  złr., przy zakupnie naraz 10 korcy 
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J . B U L S IE W IC Z , skład n a ­
sion w  B ochni. 1891 8—15

Nasienie buraków
pastew nych Oberndorfskich

w cenie
po 40 ct. za 1 kilo

jest zawsze w dowolnej ilości i dobrym 
gatunku

w państwie Tłumacz
do nabycia. 1985 2—4

Lekki płaszez na słotę z kapuzą 7 słr.
do polew ania lub podróży a kapusą 10 
ceaarski lnb okrywka z kspuzą

50 e..

Wyśmienity menżyków 
Styryjskie sakko lnb jupka 
Całe ubranie męskie 
Damskie żakiety lub paltoty 
P ( T  NIEPRZEM AKALNE KAPELUSZE

dla mężczyzn, pań i dzieci 2 złr. 50 ct. do 4 złr.
Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, modelowane m aterje loden 

na m etry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach rzetelnie i spiesznie 
wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna Ja* GUnzberg, Graz, S tyrja.

12 . 
16 „
10 „ 
90 „
1« y

LODBN

do 32 zł. 
. 20 „ 
n 30 .
. 20 „

A S T H M E
się musi pi- 
hodowli lub

Dusz­
ność, 

Ichryp­
ka, katary zadawnione 1 wszelkie 
derpieni» kanałów oddechowych 
ustępują po uiyoiu R U B I K  

L  E t  A S S E U R  A.
Skład główyr w  Paryża a  Paaa LEfiSSEUR 

RUE DU PONT-NEUF, 7.

B ola
g ło ­
wy.IN EVR ALGIES

karcze żołądka 1 wszelkie cierpienia 
nerwowe leczą się przez ożycie 

PIGUŁEK AMTINEW1ALGIJNYCH 
U * CRONIER. W ywsgać stąpel »)•*- 

n e cH iis  fakrykaatów 
W  Paryża, w ip t.ee  XoitQ.ni 

ł s e  4m U  S u u U  U .

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

wydaje

Patentowane noszki na pakiety. (Pakettrager).
Mała an tska do wygodnego niesienia pakietów, n ezbędna dla każdego kopca 
by zadowolić swych odbiorców, a przytem oszczędzić sobie odsyłkę pakietów.

A. K le in , we W iedniu Neubaugasse 15.
Cena stosownie do wykonania 3 zł. do 14 zł. za tysiąc 1176 7—10

Ważne dla cierpiących na ruptury
„ b S T S R W I B f a f t .

1772 13—ł

najnowszej konstrukcji do noszeuia we dni- 
i i w nocy, jakoteż wszelkiego rodzaju o aski, 

pończochy na żyły kurczowe, ausneusorja 
^  i w 8i\ stkie

"chirurgiczne towary gumowe
u 0. NEUPERT Następcy

ASYGNAT' KASOWI
4°|0 z 30-dniow}jn wypowiedzeniem 
5°|0 z 90-dniowym wypowiedzeniem

Dyrekcja.

we Wiedniu, I. Bez. Graben Nr. 29 O. nenn. Trattnerhofu.Jednostronne zł. 2 50 do 4 50 
Podwójne *ł 450  do 8-50.
J494 9—10 Wysełka spieszna bezpośrednio za pobraniem

W stadninie JO. Adama ks. 
Sapiehy w S t a r e m  S i o l e ,  sta­
cja O l e s z y c e  (kolej Jaroslawsko- 
Sokalska), odbędzie się dnia 21. 
k w ie tn ia  b. r. o godzinie 12tej 
w południe

L I C Y T A C J A
17 k laczy , po ogierach : Nordstaer  
(Norfolk). Atamau (Arab), Nenyille  
(Arden), Stateczny (Sławucki), źre-  
buych i ze źrebiętami, oraz sprze­
daż innych koni. 2048 3 - 3

Bliższa wiadomość K rasiceyn , 
kancelarja centralna ksks. Sapiehów.

r z ę d o v \  o
do jednostajnego zasiewu . dostarczają 
w największym wyborze najrzetelniejszego 

wykonania i po nader tanich oenach
od 150 zł. i wyżej

U M R A T H  i S P Ó Ł K A
lubryka maszyn rolniczych  

w  P r a g -D u b n a .
Ilustrowane katalogi g n t i s  i franko. 
Główny skład dla G alicji we Lwowie 

ulica Gródecka l. 61 pod własną firmą.

M a r y o e e ls k ie

K rople  
żołądkowe.

Środek znakom icie dzia ła jący  na 
WBRetkieKO rodzaju cho ioby  żołądka.

N iezrów nany przy 
M arka ochronna. b rak u  apety tu , 

słabości żołądka, 
cuchnącym  odde­

chu w zdęciach,
 ̂ kw nśnych od b ija- 

n iacli, k o lk a ch , 
.atarach żołądko­
wych, zfCśi^ach, 
vórzcntu się pta­
ku moczowego i 
m nykach w pę­

cherzu. pr*y zbyte- 
u / 11 ćj pro d u kcyi 

ilefjfiny, żółtaczce, 
ob m ierztofci i 

_ _ _ _  w om itach, p rzy 
pochodancych * kołpaka bólach głow y, 
ku rcza ch  lu b  zatwardzjcntaoh, przecią-

PRAWDZIWE

PIGUŁKI MORISONA
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsie ze środków esyszciących i 
prsscay..czających kraw we waielklch 
słabościach złago przymiotu, skrofu­
licznych lizzajach, wyrzutach akór- 
nych i zepsuciu krwi. 1655 9—t  

Skład główny w Paryża u p. A rthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis la 
G rand; we Lwowie .k ład  wyłąciny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidak 

i p. Wewiórskiego dawn-ej Nahlika.

Do malowauia 
u» aksam icie, jedwabiu i atlasie

Farby metaliczne
we wszystkich kolorach. 

P e n d z l e ,  w e r n i k s y  i  in n e  
p o t r z e b n e  d o  t e g o ż  m a t e i j a ły .  
K asetk i k o m p letn e  od 1-60 de 10 zł.

polsoa

Alojzy Hubner
L w ó  w ,  

nl. Karola Ladwika 1. 13,
(dawniaj oukiarnia Botlandara).

i i

» ł
Zakład zdrojowy solankowo- 

borowinowy 
i zakład hydropatyciny

przyjm uje choryoh na leczenie hydro- 
patyczne od 20. marca 1887.

2007 Poczta w m iejscu. 6—12
Dr. Aleksander Medwey.

Przedruk nie będzie opłacony.

SZPRYCOWAME MATIGO
P P .  G H IM A U L T  i  Ko, A p te k a r z y  w P a ry ż u .
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu la l  
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim
czasie najuporczy wsze rzeżączki.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

We Lwowie w apt. pp. M ikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepióskiego.

ten tu  io l»dk»  potrawSimi i m p o jam i,
przy robr.kanh, c ie rp ien iach  śledziony, 
w ątroby t hemorojdjicli. Cena fUko- 
ilku wr«z x przopisein 85 centów

»aatr. Główny skłnd u ap tekarza
K a r o l a  B r a d y

w Kromery&u (Kreiuąlur) na Morawie 
w Austryl.

Do nahycia  w w szystk ich  ap tekach .
O b t r  e c  i  e n i e ! Praw d ziw e krop le  

żołądkowe m A ryoeelskłe bywaj% czę- 
e tokrutn le  fałszow ane i naśladow ane. 
— W  dowód praw dziw ości tych k ro p li 
pow inna każda  b u te lk a  obw iniętą 
być w  opakow anie  czerw one, za­
opatrzone powyźśj ezDRczODym zna­
kiem  o c h re n n y n  a  p rzy  kaicUtf b u ­
telce znajdow ać się pow inien  p rze­
pis utywiiDU krop li, z wzmianką;, 
ic  drukowany je s t  w d rukarn i H. 6u- 
ik s  w Kroinieryża (K rem sier.) bo*

pod  g w a ra n c ją  sm a c z n a .
Cejlon p erłoaa  .  . .  złr. 6.50
Cejlon p lan tac jjn a  . . „ 5.15
Cuba ........................................ „ 5.85
J a w a .................................„ 5.60
za 4•/* kilo netto wagi franco b e t cła, 
(cło 25 c t. za */, kilo) za pobraniem.

Rbt. Kap-herr, Hamburg.

C. k. uprz. galic. a k c .jja j

BASK HIPOTECZNY
kupuje i sprzedaje

wszystkie

n m  wartościowe
i monety

po k u rs ie  d a ieu n y m .

Z lecenia z prow incji w jko- 
nuje się odw rotną pocztą bez 
prowizji.

1763 6 -  ł

1
\

K o s z u l e  m ^ x k i ©
najlepszej jakości (krój francuski) na złr. 190, 2‘25,2 50 i 3. 

s a l o n o w e  fnson „Edison" (nowość) zł. 3’25 
K o ł n i e r z e  i m a n k i e t y ,  k r a w a t y  etc.

skarpetki, pończochy, chusteczki jedwabne do fraka, parasole

po leca , "w  xiaj'wi^l5:sz;Nr3Cc. •w y b o r z e

we Lwowie.
Cenniki na żądanie gratis i franko.

lii
I

f ł Ó t U f f
R i a r d z o  ł i a i n p D l a  zakładów publicznych, P. T. Restauratorów, właścicieli hotelów etc. 

t o ł o  K5({ . l i l e l i g n ę ,   _  Skład c. k. uprz. fabryki
prześcieradła, kapy pikowe i trykotowe, ręczniki, 

ściereczki i t. p. — poleca
po cenach  fab rycznych  w edle o ryg in a ln ego  cennika

ED. OBERLEITHNEKA SYNÓW
we Lwowie, piać JWarjacki 8.

Cennik fabryczny i kosztorysy na żądanie franco.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii P illera  i Spółki. (Telefonu Nr 174 A.)


